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Depesza z okazji świąta
Wietnamskie] Armii 

Ludowo - Wyzwoleńczej
Głównodowodzący 
Wietnamskiej Armii Ludowej 
Gen. Vo Nguyen Giap

Z okazji święta Wietnamskiej 
Armii Ludowo-Wyzwoleńczej w 
Śmieniu żołnierzy Wojska Polskie 
go i swoim własnym zasyłam 
Wam oraz w Waszej osob.e ca­
łemu składowi osobowemu Armii 
najserdeczniejsze pozdrowienia.

Ludowe Wojsko Polskie z uczu 
ciem braterskiej solidarności śle 
dzi bohaterską i ofiarną walkę 
Wietnamskiej Armii Ludowo- 
Wyzwoleńczej i jest głęboko prze 
konane, że ta sprawiedliwa wal­
ka o wolność i niepodległość za­
kończy się ostatecznym zwycię- 
ptwem narodu wietnamskiego.

Wiceprezes Rady Ministrów 
I minister obrony narodowej

KONSTANTY ROKOSSOWSKI 
Marszałek Polski

Aktyw ZZHP obraduje nad rolą nauczyciela
w walce o dobrobyt i kulturą wsi

WABS7AWA fp/vpy g Km rozpoczęła się w Warszawie 2-dnio Iceprezesa Rady Ministrów Józefa 
WARSZAWA (rar. o . i 1 Nauczyciel- I Cyrankiewicza, ministra oświaty

wa krajowa narada aktywu Zwi. Witolda Jarosińskiego, przedsta-
wa Polskiego, poświęcona omówieniu wypływających z uchwal |wicieli KC pzpR, CRZZ, orga-

IX Plenum KC PZPR zadań nauczycieli w ich pracy dydaktycz­
no - wychowawczej i działalności społeczno - oświatowej w szkole 
i poza szkołą.

Obrady, które zgromadziły 500 
nauczycieli z miast i wsi — akty­
wistów pracy zawodowej i spo­
łecznej, mają przede wszystkim

na celu wytyczenie zadań nauczy 
cielą w środowisku wiejskim.

Uczestnicy obrad serdecznie po 
witali przybyłych na naradę: wi-

Pośmiertne odznaczenie 
11. Gałczyńskiego

Z pobytu deputowanych francuskich w Polsce
WARSZAWA (PAP). Bawiący 

w Polsce deputowani francuscy 
opuścili w dniu 7 hm. Wybrzeże 
żegnani przez przewodniczącego 
Prezydium Wojewódzkiej Rady 
Narodowej — Geragę i udali się 
do Wrocławia.

We Wrocławiu gości francus­
kich powitał przewodniczący Pre­
zydium Wojewódzkiej Rady Na­
rodowej — Jurzak. Deputowani 
francuscy zwiedzili miasto i PA- 
FAWAG oraz spotkali się z pro­
fesorami Uniwersytetu Wrocław­
skiego z prof, Kulczyńskim na cze 
le.

W godzinach wieczornych goś­
cie francuscy podejmowani byli 
r.a ratuszu przez przewodniczące­
go Prezydium Wojewódzkiej Ra­
dy Narodowej.

WARSZAWA (PAP). Przebywa 
jący w naszym kraju deputowa­
ni francuscy zwiedzili w dniu 8 
bm. pochodzącą z XIII i XIV wie 
ku katedrę wrocławską, która zo 
stała odbudowana w 1951 r. ze 
stanu prawie całkowitego znisz­
czenia, jakiemu uległa w czasie 
ostatniej wojny. Następnie depu 
towani byli na śniadaniu u ordy 
nariusza archidiecezji wrocław­
skiej, ks. Kazimierza Lagosza.

Z Wrocławia goście francuscy 
udali się przez Nysę i stali.no- 
grodzki okręg przemysłowy do 
Oświęcimia, gdzie zwiedzili b. hi 
tlerowski obóz koncentracyjny

W godzinach wieczornych de­
putowani francuscy przybyli do 
Krakowa.

nizacji politycznych i społecz­
nych. W naradzie biorą również 
udział przedstawiciele administra 
cji szkolnej, delegacje chłopów 
i młodzieży wiejskiej.

W imieniu Rządu przemówie­
nie wygłosił wiceprezes Ra- 
d- Ministrów Józef Cyrankie­
wicz.

Następnie wiceprzewodniczący 
ZG ZZNP Stanisław Mach wy­
głosił referat pt. „Szkoła i nau­
czyciel w walce o dobrobyt, o 
wyższy poziom kulturalny wsi“.

Po referacie rozpoczęła się oży­
wiona dyskusja. Obrady trwają.

Kamień do budowy dróg

Interesy narodom mymagają
odrzucenia układu o armii europejskiej

Ordzie prezydium Izby Ludowej NBD do francuskiego Zgromadzenia" 1 go
BERLIN (PAP), jak donosi agencja ADN, prezydium Izby 

Ludowej Niemieckiej Republiki Demokratycznej skierowało w 
dniu 5 grudnia 1953 r. za pośre dnictwem wysokiego komisarza 
Francji Francois - Ponceta orędzie do przewodniczącego Zgro­
madzenia Narodowego Republiki Francuskiej, Edwarda Herriota 
i wszystkich deputowanych.
Odwetowcy w Niemczech za" 

chodnich — stwierdza m. in. orę 
dzie — znowu żądają aneksji 
części terytorium Republiki Frań 
cuskiej, przede wszystkim Alza­
cji i Lotaryngii. Pod bezpośred­
nim kierownictwem bońskich kół 
rządzących wzniecany jest w Al­
zacji i Lotaryngii ruch separaty­
styczny. Organizacja szpiegowska 
Gehlena w Niemczech zachod­
nich, kierowana przez oficerów 
faszystowskich, prowadzi swą 
zbrodniczą działalność nie tylko 
przeciwko Europie wschodniej, 
lecz również przeeiwkb Francji. 
Prasa partii rządzących w Niem­
czech zachodnich coraz

ze Związkiem Radzieckim, w celu 
złagodzenia napięcia międzynaro­
dowego.

W końcowej części orędzie 
stwierdza:

Prezydium Izby Ludowej Nie­
mieckiej Republiki Demokratycz­
nej zwraca się do Zgromadzenia 
Narodowego Republiki Francu­
skiej * apelem o połączenie wy­
siłków narodu francuskiego i sil 
pokojowych w Niemczech, aby za 
żegnać groźbę remilitaryżacji Nie 
mieć zachodnich, opanowanych 
przez siły agresji. Ta konieczność

WARSZAWA (PAP). Rada Pań 
etwa na wniosek ministra kultury 
i sztuki odznaczyła zmarłego w 
tych dniach poetę K. I. Gałczyń­
skiego za wybitne zasługi na po­
lu literatury polskiej — Krzy­
żem Oficerskim Orderu Odro­
dzenia Polski.

* • *

Pogrzeb K. I. Gałczyńskiego 
odbędzie się na cmentarzu woj­
skowym na Powązkach w dniu 
9 bm. o godz. 14.

7»**•*  '7--------- r cze.cn zacnouincu coraz jawniej
Pod ścianą śmierci - n.a terenie Upraw^a obelżywą i wrogą pro- 
II bloku deputowani złozyli kw'.a Daean^e przeciwko narodowi
ty.

Wyjazd delegacji PROP
na niemiecki Kongres Pokoju

WARSZAWA (PAP). W dniu 
8 bm. wyjechała do Weimaru na 
niemiecki Kongres Pokoju dele­
gacja PKOP w następującym skła 
dzie: prof. Tadeusz Manteuffel — 
członek prezydium PAN, redak 
tor ,Dziś i jutro“ — Wojciech Kę 
trzyńsfei, oraz sekretarz PKOP — 
Pyszard Deperasiński.

Jeszcze jeden sukces
Ostatnie osiągnięcia robotni­

ków i brygad, obsługujących stat 
ki w porcie gdańskim, uzupełnił 
sukces dźwigowego JULIANA LI 
STEWNIKA, który na dźwigu nr 
538 w ciągu 6 i pół godz. wyła­
dował 870 ton rudy, wykonując 
215 proc. normy.

Jest to wynik dotąd nie noto­
wany w przeładunku rudy.

Wyjazd delegacji 
kinematografii polskiej
do Związku Radzieckiego

WARSZAWA (PAP). W dn. 6 bm. 
wyjechała do Związku Radzieckiego 
8-osobowa delegacja przedstawicieli ki 
nematografii polskiej w celu zapozna­
nia się z najnowszymi osiągnięciami 
przodującej kinematografii radzieckiej.

wspólnej walki wynika już z fak 
tu, że militaryzm niemiecki zagra 
ża jak najpoważniej zarówno na 
rodowi niemieckiemu jak i fran­
cuskiemu.

Prezydium Izby Ludowej Nie­
mieckiej Republiki Demokratycz­
nej widzi drogę do ustanowienia 
trwałego pokoju w Europie w ma 
jących się wkrótce odbyć rokowa 
niach między wielkimi mocarstwa 
mi w sprawie złagodzenia napię­
cia międzynarodowego, a zwła­
szcza w sprawie zaWarcia trakta­
tu pokojowego z miłującymi po­
kój demokratycznymi Niemcami.

Niech nam będzie wolno dać 
wyraz jak najszczerszym pragnie 
niom połączenia pokojowych wy­
siłków naszych obu narodów dla 
osiągnięcia tych wzniosłych ce­
lów.

Plan 6-letni przewiduje 
wybudowanie —- szczegól­
nie w okolicach dotychczas 
pod t^łi względem zanied­
banych — do końca 1955 
roku ponad 6.500 km no­
wych dróg o nawierzchni 
trwalej. Ponadto ok. ń.000 
km dróg zostanie przebudo­
wanych. t

Produkcja kamieniołomów 
dostarczających materiału 
drogoioćgo wzrośnie przy 
końcu Planu 6-letniego — w 
porównaniu z rokiem 194.9
— przeszło S-krotnie.

Jednym z zakładów do­
starczających kamienia do 
nawierzchni drogowej — 
przede wszystkim tłucznia 
oraz kamienia brukowego
— są Kamieniołomy Drogo 
we %v Miękini koło Krze­
szowic (woj. krakowskie), 
W bież. roku zakład syste­
matycznie przekracza plany 
produkcyjne, osiągając prze 
ciętnie 105 — 115 procent 
normy.

Na zdjęciu: Ładowarka
frezująca produkcji NRD.

CAF. fot. Seko

pagandę przeciwko narodowi 
francuskiemu.

Przytoczone wyżej dane świad­
czą dobitnie o tym, że suweren­
ności narodów, a zwłaszcza su­
werenności narodu francuskiego, 
zagraża poważne niebezpieczeń­
stwo ze strony militaryzmu nie­
mieckiego. Niebezpieczeństwo to 
zwiększy się jeszcze bardziej, je­
żeli koła rządzące Niemiec za­
chodnich dysponować będą siła­
mi zbrojnymi pod dowództwem 
tych samych oficerów, którzy 
przed 10 laty dowodzili faszystów 
skimi oddziałami interwencyjny­
mi Hitlera we Francji.

Wspólne interesy narodów nie­
mieckiego i francuskiego w u trzy

Na Bermudach ustalono tekst odpowiedzi
na notę radziecką w sprawie ' czterech mocarstw

Komunikat końcowy zdradza istnienie poważnych rozbieżności wśród uczestników obrad
NOWY JORK (PAP). Prasa o- 

głosiła 8 grudnia końcowy komu­
nikat o konferencji szefów rzą­
dów Stanów Zjednoczonych, Wiel 
klej Brytanii i Francji. Komuni­
kat ogłoszony został t w imienia 
Eisenhowera, Churchilla i Lanie- 
la. chociaż, jak wiadomo, premier 
francuski Laniel był obecny tyl­
ko na pierwszym posiedzeniu i 
ani razu nie zabrał głosu w toku 
obrad.

.. Komunikat stwierdza, że uczest
maniu pokoju i ustanowieniu sto niey konferencji uwsfcają swą si- 
sunków dobrego sąsiedztwa wy- lę za „gwarancję pokoju i bezpie- 
magają odrzucenia układu o tzw, izeństwa“ i oznajmiają o swym 
armii europejskiej. zamiarze dokładania nadał wszel

Uważamy, że bezpieczeństwo kich starań, aby „zwiększyć tę 
Francji zapewnić można jedynie | siłę“.
w drodze porozumienia między j Następnie komunikat podkreś- 
krajami europejskimi, zwłaszcza | la, że Pakt Północno - Atlantyc-

Apel l Plenum Żarz, ioj. ZSCh w Gdańsko
O pełny udział wsi w walce

o podniesienie dobrobytu mas pracujących
Ostatnia obradowało W Gdańsku X Plenum Zarządu Woj. ZSCh, które 

Wytyczyło zasiania Związku Samopomocy Chłopskie), wypływające z uchwal 
IX Plenum KC PZPR, i nakreśliło drogi ich realizacji . , . , - -

Plenum ZSCh uchwaliło apel, wzywający wszystkich aktywistów 1 
członków Związku do podejmowania Czynu Przedzjazdowego. Oto tresc 
apelu

przyczynić się do wzrostu dobro-j Bierzmy masowy udział w P°- 
Tytu. I głębianiu wiedzy rolniczej, w or-

Dopilnujmy, aby tę ogromną po' ganizowaniu samokształcenia rol- 
moc państwa otrzypiał mało i śre ™ i w zjazdach lektorskich.

IX Plenum KC PZPR wyty­
czyło narodowi polskiemu drogę 
walki o przyspieszenie podniesie­
nia stopy życiowej mas pracują 
cych. Dla podniesienia stopy ży­
ciowej ludności pracującej, miast 
i wsi trzeba zwiększyć wydajność 
rolnictwa.

Uchwały IX Plenum KC PZPR, 
zawierające program rozwoju roi 
nictwa na lata 1954—55, zapew­
niły niezbędne środki dla szybsze 
go rozwoju rolnictwa w każdym 
gospodarstwie ‘ dywidualnym . i 
zespołowym, co zapewnia stały 
wzrost dobrobytu robotnika i pra 
eującego chłopa.

V ciągu najbliższych dwóch 
lat państwo ludowe zwiększy za­
opatrzenie pracującej wsi w ma­
szyny i narzędzia rolnicze, nawo­
zy sztuczne, materiały budowla- 

kredyty, towary ęoizieflM9

użytku, zwiększy i rozszerzy ko­
rzystne warunki kontraktacji ro­
ślinnej i zwierzęcej.

Władza ludowa dąży do tego, 
ab" chłop pracujący miał jak naj 
lepsze warunki gospodarowania, 
aby uzyskał jak największe plo­
ny i wzrost pogłowia, aby ludzie 
pracy w mieście i na wsi żyli le­
piej i lżej.

Władza ludowa, pomagając chło 
pu, chce, aby każdy chłop zwię-

dniorolny chłop i pilnujmy, aby 
nie przechwytywał jej kułak i 
spekulant.

Przeciwdziałajmy i demaskujmy 
wroga klasowego i zwalczajmy 
rozsiewane plotki, pomagajmy

_T , . , . ,___ chłopu w załatwianiu jego słusz-Naszą codzienną troską winno nych skarg j zażaleń
pc uruchomienie wszystkich re- ...__,_____ ,

ki stanowi podstawę polityki u 
czestników konferencji. Komuni­
kat wylicza problemy, które zos­
tały omówione w toku obrad, a 
mianowicie problem niemiecki, 
zagadnienie „europejskiej v,-" ni­
nety obronnej“, sytuacja na Da­
lekim Wschodzie oraz wydarzenia 
w Indochinach.

W sprawie odpowiedzi na 
notę radziecką dotyczącą zwo­
łania konferencji ministrów
spraw zagranicznych czterech nej“.

mocarstw komunikat stwierdza, 
że zaaprobowany został tekst 
odpowiedzi, która powinna 
przyczynić się do rychłego 
spotkania czterech ministrów 
spraw zagranicznych.

Komunikat zawiera aluzje do 
rozbieżności, jakie wyłoniły się 
między uczestnikami konferencji, 
i podkreśla, że Francja przedsta­
wiła swe stanowisko w sprawie 
.europejskiej wspólnoty obron-

Naród chiński wyraża głębokie oburzenie
z . ■ haniebnej rezolucji OAZ

Oświadczenie Czou En-iai’a
PEKIN (PAP). — Agencja Nowych Chin donosi, że minister 

spraw zagranicznych Chińskiej Republiki Ludowej Czou En-lai 
złożył 6 grudnia oświadczenie w związku z bezprawną i oszczer­
czą rezolucją uchwaloną przez Zgromadzenie Ogólne NZ w spra­
wie „bestialstw“ dokonywanych rzekomo przez koreańskie wojska 
ludowe i ochotników chińskich.

być uruchomienie wszystkich re 
zerw, jakie tkwią jeszcze w na­
szych gospodarstwach, poprzez 
stosowanie właściwych siewów, 
nawczów, systematycznej pielęg­
nacji upraw pól, łąk i pastwisk.

Rozwijajmy współzawodnictwo 
między poszczególnymi chłopami 
i gromadami dla uczczenia II Zjaf ‘ 1 gromadami cua uroczemu **

łiszał swe plony 1 podnosił pro-; zcju partii, podejmujmy zobowią
rKniWT» rmnirirtcił i f»nn O07.eS- . . . . ___.________ sduikcję, aby podnosił jednocześ­
nie dochodowość swego gospodar 
stwa 1 mógł sprzedawać nadwyż­
ki produktów w imię umacniania 
sojuszu robotniczo - chłopskiego. 

Członkowie Związku 
Samopomocy Chłopskiej! 
Musimy w pełni wykorzystać 

tę ogromną pomoc państwa dla 
po<ii£iesiema produkcji rolnej i

zania produkcyjne o zwiększenie 
hodowli, o wykonanie zadań kon 
traktacyjnych, o pełne zagospoda 
rowanie ziem nieuprawionych 1 
wykorzystanie wszystkich możli­
wości produkcyjnych.

Dołóżmy wszelkich starań, aby 
każde koło gospodyń i gospodynie 
wiejskie uczestniczyły w konkur­
sie hodowlanym w 1954 r,

Aktywiści i członkowie Zw. 
Samopomocy Chłopskiej! Po­
witajmy II Zjazd Partii peł­
nym wywiązaniem się ze wszy 
stkich obowiązków wobec pań 
stwa, z dostaw zboża, aiemnia 
ków, mięsa, mleka i ze spłaty 
podatku gruntowego.

Czynem produkcyjnym ucz- 
cijmy II Zjazd Partii, co bę­
dzie naszym trwałym wkładem 
w umocnienie sojuszu robotni­
czo - chłopskiego.

Dajmy tym wyraz naszej miło­
ści i przywiązania do kierownicz­
ki naszego narodu, Polskiej Zjed 

■ -ozonej Partii Robotniczej, któ­
ra prowadzi nas do lepszego i 
szczęśliwego jutra, do pokoju, 
w walce o socjalizuj

W oświadczeniu tym minister 
Czou En-lai stwierdza m. in.:

1 lutego 1951 roku Zgromadze­
nie Ogólne NZ uchwaliło bez­
prawną rezolucję określającą w 
sposób oszczerczy Chińską Repu­
blikę Ludową jako „agresora“. O 
becnie Zgromadzenie Ogólne posz 
ło jeszcze dalej i 3 grudnia 1953 
roku uchwaliło nową rezolucję na 
wniosek Stanów Zjednoczonych i 
4 satelitów USA. Rezolucja ta, 
uchwalona pod nieobecność przed 
stawicieli Chińskiej Republiki Lu 
dowej i Koreańskiej Republiki Lu 
do wo - Demokratycznej i wbrew 
protestom miłujących pokój lu­
dów na całym świecie oraz wbrew 
stanowisku delegacji ZSRR i kra­
jów demokracji ludowej, jak rów 
nież zastrzeżeniom większości 
krajów azjatyckich, „potępia“ tak 
zwane „bestialstwa“ rzekomo do 
konane przez wojska ludowe wo­
bec jeńców wojennych i koreań­
skiej ludności cywilnej. Rezolu­
cja ta ma jawnie oszczerczy cha­
rakter i nie ma żadnej mocy 
prawnej, gdyż oparta jest na fał­
szywych danych i dokumentach 
sfabrykowanych przez rząd Sta­
nów Zjednoczonych. Rezolucja ta 
jest nową haniebna karta w hi­
storii ONZ,

Po szczegółowym omówieniu 
stanu faktycznego i celów prowo­
kacji amerykańskiej minister 
Czou En-lai stwierdził:

Naród chiński wyraża głębokie 
oburzenie z powodu tej haniebnej 
rezolucji, uchwalonej bezprawnie 
przez Zgromadzenie Ogólne NZ i 
szkalującej koreańskie i chińskie 
wojska ludowe.

Upoważniony jestem przez rząd 
Chińskiej Republiki Ludowej do 
potępienia w sposób jak najbar­
dziej energiczny stanowiska zaję­
tego przez Organizację Narodów 
Zjednoczonych.

Apelujemy do miłujących pokój 
ludzi całego świata, do tych wszy­
stkich, którym droga jest sprawied 
liwość, aby rozpoczęli aktywną 
walkę przeciwko zakusom mają­
cym na celu przekształcenie Orga 
nizacji Narodów Zjednoczonych w 
narzędzie amerykańskiej polity­
ki wojny, w narzędzie ukrywania 
okrucieństw agresorów amerykań 
skich, apelujemy do nich, aby 
walczyli o powrót Organizacji 
Narodów Zjednoczonych na dro­
gę wytyczoną przez jej Kartę.

Rząd i naród chiński są gotowe 
walczy^wraz z miłującymi pokój 
rząd arm i narodami wszystkich 
krajów o osiągnięcie tego celu.
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W. Brytania »odkrywa« pruski militaryzm
(Korespondencja własna z Londynu)

Londyn, w listopadzie 
Powszechna jest opinia w Wielkiej Brytanii, że Departa­

ment Stanu USA sabotuje wszelkie wysiłki zmierzające do 
konferencji przedstawicieli wielkich mocarstw, ponieważ Sta­
ny Zjednoczone dążą przede wszystkim do uzbrojenia armii 
zachodm o - niemieckiej pod dowództwem byłych hitlerow­
skich generałów i wcielenia jej do tzw. „armii europejskiej“. 
Wiadomo również, że Amerykanie wywierają niesłychany na- 
o sk na wahające się kraje europejskie, których parlamenty 
do tej pory nie ratyfikowały układów z Bonn i Paryża.

Niedawno wydana została w AngEi książka, która w obe­
cnej sytuacji podziałała jak wybuch bomby. W każdym innym 
czasie książka ta byłaby również ważnym dokumentem. W o- 
becnej chw5li stała się ona po prostu niezmiernie doniosłym 
wydarzeń'em politycznym.

Tytuł książki brzmi: „Nemezis 
władzy“. Autor: J. W. Wheeler- 
Bennet, wybitny ekspert w spra­
wach niemieckich. Temat: armia 
niemiecka i jej generałowie w la­
tach od 1918 do 1945 roku.

Ks‘ążka ta jest prawdziwym 
aktem oskarżenia obecnej polity­
ki Wielkiej Brytanii i Stanów 
Zjednoczonych. Przedstawia ona 
bowiem dowody niezaprzeczalnej 
odpowiedzialności za wojnę tej 
właśnie kasty, pruskich oficerów, 
którym powierza się dziś utwo­
rzenie nowego Wehrmachtu. Akt 
c ka rżenia, zawarty na 829 ctkou 
nach książki Wheeler-Benneta, 
wywołuje tak wielkie wrażenie, 
że nawet reakcyjne dzienniki, jak 
„Times“ i „Evening Standard“ 
poczuły się zaniepokojone.

NtepeNo ące pytania
Tak np. „Times" stwierdza, że 

książka Wheeler - Benneta jest 
„wydana w odpowiednim momen 
cle“ i jest „niepokojąca“. Dzien­
nik z daje sobie takie pytanie: 
„Czy z częliśmy wreszcie wysnu­
wać wnioski z powtarzającej się 
historii armii niemieckiej i jej 
t'"' -v polityce?“. Na to pełne 
niepokoju pytanie „Times“ jed­
nak nie umie znaleźć-żadnej „po 
cioszą'ącej“ odpowiedzi.

„Czy łstnieja jakiekolwiek gwa 
ri - ?je, że cała ta obrzydliwa i 
straszna historia nie rozpocznie 
s*'ę cd nowa?“ — zapytuje w dal­
szym ciągu dziennik, nawązując 
do dwóch wojen światowych, wy­
wołanych agresją militaryzmu nie 
mieckiego. I znowu burżuazymy 
dziennik nie umie znaleźć na to 
odnewiedzi. Przyznaje przy tym, 
podobnie zresztą jak wszyscy, z 
wy' 'dem kół oficjalnych — że 
,.wr'ec takich bodźców jak tra- 
dyc' militaryzmu i nacjonalizmu 
w N emczech, wszelka kontrola 
armii niemieckiej w ramach „eu­
ropejskiej wspólnoty obronnej“ 
wydaje się słaba i nieskuteczna“.

amerykańskim i do zwiększenia 
się niebezpieczeństwa wojny.

Polityka ta znajduje coraz 
mniej zwolenników w społeczeń­
stwie brytyjskim, a nawet w ko 
łach rządzących Anglii Liczni 
członkowie parlamentu wielokro­
tnie już atakowali politykę rzą­
du w sprawie Niemiec i krytyko 
wali rząd amerykański za odmo 
wę uczestniczenia w rokowaniach 
na najwyższym szczeblu.

Szczególnie ostro sformułował 
to w ostatniej debacie parlamen 
tarnej poseł labourzystowski, 
Turner Samuels. „Odmowa rządu 
amerykańskiego nawiązania roko 
wań — stwierdził on — jest męktóra w szybłnm tempie dopro- _ aiV¥lcItWł uu _ 

wadziła do odrodzenia konkuren dzynarodową beczką prochu. An- 
cji przemysłu zachodmo-niemiec j tyk0munizm stanów Zjednoczo-
do^znacmego ^wzrostu ^ wp’vwfw ?ycIV K.h,. st°sunek ,do Kosji — j przeciwko po myce mocarstw za- 
Adenanera 1 Wiki chorobiłwa obsesja... Nlebez-1 chodnich w sprawie niemieckiej.
Adenauera i jego kliki w obozie, pieczeństwo leży w możliwości1 Derek Kartun

panowania niemieckiego w Euro­
pie“. * * *

Książka Wheeler-Benneta po­
kazuje szczegółowo, w jaki spo­
sób „czcigodni“ oficerowie prus­
cy wtrącali się do polityki, gdy 
uważali to źa stosowne; jak wita 
li Hitlera; jak przygotowywali o

Francja powinna szukać polityki, 
która mogłaby zastąpić polityką »europejską«

Komentarze prasy na temat wizyty 
parlamentarzystów francuskich w Polsce

PARYŻ (PAP). Prasa francu­
ska ogłasza wiadomość o wyjeź- 
dzie grupy parlamentarzystów 
francuskich do Polski. W komen 
tarzu na ten temat Agence Fran-

statnią wojnę j z jakim entuzjaz |ce Presse czytamy m.in.: „Podczas 
mem walczyli w niej; i jak —I gdy Laniel i minister spraw zagra 
nawet w chwili, gdy wiedzieli j nicznych Bidaulf konferują na Ber 
już, że są zwyciężeni — żaden z i mudach z premierem Churchi!- 
nich nie miał ani odwagi, anijlem i prezydentem Eisenhawe-
chęci obalić dyktatora i położyć 
kres krwawej rzezi.

„Nemezis władzy“ może być 
pod wielu względami oceniana 
krytycznie. Wydana jednak w o- 
becnej chwili i właśnie w Wiel­
kiej Brytanii, książka ta stanowi 
potężny ładunek argumentów 
przeciwko polityce mocarstw ża­

rem, 9 deputowanych francuskich 
postanowiło udać się do Polski... 
W Paryżu oczekuje się z pewną 
ciekawością powrotu tych depute 
wanych. Niektórzy politycy fran 
cuscy uważają, że Francja po 
winna szukać jakiejś polityki, 
która by mogła zastąpić politykę 
europejską.

Elementy takiej polityki mieli­
by oni znaleźć na wschodzie...“

ONZ nie może przejść tin porządku dziennego
Bili sprawą pirackiej napaści na polski siatek »Praca«

NOWY JORK (PAP). Komisja 
Polityczna Zgromadzenia Ogólne 
go NZ zakończyła 4 bm. omawia­
nie skargi Burmy w związku z 
agresją przeciwko niej kliki kuo- 
mintangowskiej i jej band zbroj­
nych znajdujących się na teryto­
rium burmańskim.

Przemówienie 
min. Katza-Suchego

obierając głos w dyskusji de­
legat polski minister KATZ-SU- 
^HY poddał krytyce dotychczaso 
wą działalność ONZ, która nie 
podjęła żadnych stanowczych kro 
kćw dla położenia kresu groźbie, 
jaką obecność band kuomintan- 
gowskich w Burmie stanowa dla 
niepodległości i suwerenności te­
go kraju oraz dla pokojowych i 
dobrosąsiedzkich stosunków w 
Azji południowo-wschodniej.

Współpraca amerykańsko - ku.o 
rr krtań go wska — powiedział m, 

Katz-Suchy — coraz poważ­
niej zakłóca pokojową żeglugę. 
W ostatnich miesiącach morskie 
jednostki kuomintangu, wzmoc­
nione dostawami amerykańskimi, 
wzmogły pirackie ataki na statki 
państw prowadzących pokojową 
Ywmianę handlową z państwami 
Laickiego Wschodu. Kuomintan- 
gewcy zaatakowali w s'erpniu i 
październiku statki greckie, fiń­
ski, włoskie, angielskie oraz sze- 

! regu innych państw. Ofiara tych 
I bezprawnych aktów — jak stwier 
dS iłśmy już w poprzednim prze

cenna. %„Evening Standard“ - należą | m6wlenJn _ padł równ*eź ,ski 
cy do potężnego koncernu praso- ,stek hant!1(Hvy ,,Praca« statek
wego lorda Beaverbrocka -jes* *osta, £?{ą zawleczonv do porta Dr ^munt Mulicki, jeden 
jeszcze bardziej szczery w swej Kao-Dhiun na wyspie Taiwan, crfonków polskiej delegacji, chęt

gdz e załogę przetrzymuje sie . tńc zgadza się na udzielenie nam 
grożąc jej postawieniem przed są informacji 0 nawiązanej współ-

dowodów udziału amerykańskich 
jednostek lotnictwa w napaści na 
statek polski.

W związku z tym rząd polski 
wystosował do rządu Stanów 
Zjednoczonych w dniu 26 pazdzier 
nika drugą notę.

Delegacja polska umożliwiła 
wszystkim delegacjom na VIII 
Sesję Zgromadzenia Ogólnego za 
poznanie się z faktami dotyczący 
mi napadu na polski statek han 
dlowy „Praca“ \ w dyskusji nad 
sprawą Burmy podała dalsze 
szczegóły tej sprawy. Delegacja 
polska uczyniła to w głębokim 
przekonaniu, że w ten sposób, na 
podstawie dalszych dowodów, wy 
każe, jak wielkie niebezpieczeń­
stwo dla pokoju stanowią oddzia 
ły kuomintangowskie na Dale­
kim Wschodzie. Delegat amery­
kański wolał ograniczyć się do 
skwitowania oskarżenia milcze­
niem. Nie mógł on niczego prze­
ciwstawić bezspornym faktom 
wykazującym odpowiedzialność 
rządu Stanów Zjednoczonych za 
piracki napad na polski statek 
handlowy „Praca“.

W imieniu rządu polskiego o~ t nowi potwierdzenie faktu, że kii 
świadczam — stwierdził minister ka kuominiangowska okopała się 
Katz-Suchy — że nie ustań emy na Taiwanie, oraz że jej protekto 
w staraniach o uwolnienie statku rzy lekceważą podstawowe zasa- 
wraz z ładunkiem i o uwolnienie i dy prawa międzynarodowego i 
załogi z rąk kuomintangowskich.; postępują w myśl prawa dżungli. 
Rząd polski por. rzymuje rów- Piracki atak kliki kuomintangow
nież w dalszy i 3, gu swe żąda­
nie, aby rząd f iŁw Zjednoczo­
nych podjął kroki prowadzące do

skiej na obcy statek handlowy 
przyczynił się do dalszego skom­
plikowania i tak już skompliko

natychmiastowego uwolnienia sta j wanej sytuacji międzynarodowej, 
tku i jego załogi oraz zastrzega i Organizacja Narodów Zjednoczo- 
sobie prawo dochodzenia od Sta- j nych, której powierzono zadanie 
nów Zjednoczonych wszelkich utrzymania pokoju j bezpieczeń- 
roszczeń z tytułu strat wynikłych stwa międzynarodowego, nie mo 
w następstwie napadu na statek że przejść nad tą sprawą do po-
Praca“. Żądania nasze są zgod­

ne z zasadami prawa międzynaro 
d owego i wynikają z prawa naro 
dów do prowadzenia pokojowej i 
wolnej żeglugi na otwartych mo 
rzacn.

Oświadczenie J. Malika
W toku dyskusji zabrał rów­

nież głos, delegat ZSRR MALIK.
Zatrzymanie polskiego statku 

handlowego na pełnym morzu — 
stwierdził m. in. MALIK — sta-

rządku dziennego. Komisja poli­
tyczna i delegacje, biorące udział 
w jej obradach, powinpy podejść 
do tego zagadnienia w sposób po 
ważny. ONZ powinna zająć się 
tym nowym aktem agresji i potę 
pić jego winowajców. Delegacja 
Związku Radzieckiego rozumie 
uczucie głębokiego oburzenia na­
rodu polskiego, rządu polskiego i 
delegacji polskiej z powodu tych 

I aktów kliki kuomintangowskiej, 
! które naruszyły interesy Polskiej 
' Rzeczypospolitej Ludowej.

Dzienniki francuskie podają 
również notatki informacyjne o 
szczegółach pobytu deputowa­
nych francuskich w Polsce.

LONDYN (PAP). Tygodnik „Ob 
sen/er“ zamieścił na pierwszej 
stronie korespondencję z Paryża 
pt. „Deputowani do parlamentu 
francuskiego odbywają podróż 
po Polsce“. Korespondent podkre 
śla, że decyzja gaullistów w spra 
wie udziału w wycieczce do Pol­
ski zbiega się z ostatnim prze­
mówieniem de Gaulle‘a, który za 
atakował układ w sprawie euro­
pejskiej wspólnoty obronnej.

Dziennik „Scotsman“ zaznacza, 
że uczestnicy wycieczki do Pol­
ski reprezentują sześć partii po­
litycznych, przy czym deputowa 
nych tych łączy wspólna opozy­
cja wobec projektu utworzenia 
armii europejskiej.

BERLIN (PAP). Prasa nie­
miecka zamieszcza informacje o 
przybyciu parlamentarzystów 
francuskich do Polski. Wydawa­
ny przez Amerykanów dziennik 
„Der Tagesspiegel“ pisze w związ 
ku z tym: Jednym z najważniej 
szych argumentów przeciwników 
armii europejskiej we Francji 
jest twierdzenie, że Republika 
Bońska wykorzysta układ w spra 
wie europejskiej wspólnoty obron 
nej, by wciągnąć swych partne­
rów do wojny. Jak wiadomo, rów 
nież rząd polski w swych notach 
przestrzegł przed dążeniami od­
wetowymi w Niemczech zachod­
nich.

Dzienniki zachodnio - niemieo 
kie wyrażają otwarcie niezado­
wolenie i irytację z ’powodu wi­
zyty parlamentarzystów francu­
skich w Polsce.

Wzrost bezrobocia
w Stanach Zjednoczonych
NOWY JORK (PAP), Według oficjał 

nych danych, w okresie od paździer­
nika do listopada br. liczba bezrobot­
nych w USA wzrosła o 300 tys. osób. 
Największy wzrost bezrobocia nastąpił 
w przemyśle metalowym.

Przyjacielska wizyta
Piątego listopada br. statek badawczy „Michał Siedlecki“ wypłynął 

w niecodzienny rejs; wiózł do Rygi grupę naukowców polskich — pra­
cowników Morskiego Instytutu Rybackiego w Gdyni. Udali się oni do 
bratniej republiki na zaproszenie Łotewskiego Oddziału Wszechzwiązko- 
wego Naukowo - Badawczego Instytutu Rybołówstwa i Oceanografii. 
WNIRO to potężna instytucja posiadająca liczne, rozsiane po całym ob­
szarze Związku Radzieckiego oddziały. Kilka z nich prowadzi prace ba­
dawcze na terenie Bałtyką i współpraca z nimi jest dla nas specjalnie

ocenie książki Wheeler-Benne 
ta. „Świat — pisze dziennik — 
ogląda teraz niezwykłe widowis­
ko: widzi, jak Angl;a | Ameryka 
wskrzeszają i uzbrajają tę samą 
kastę wojskową, której całkowite 
zniszczenie było jednym 2 głów­
nych celów tych krajów zale­
dwie 9 lat temu. Książka ta — 
jeden z najważniejszych doku­
mentów na temat historii współ­
czesnej, jakie wYdano w ciągu o

,łem wojennym.
Wspominam tę sprawę, gdyż 

oodikreśla ona poważne nie­
bezpieczeństwo zagrażające poko­
jowym stosunkom na Dalekim 
Wschodzie w wyniku operacji od 
działów kuomintangowskich na 
obszarze Azji i Pacyfiku. Napady 
na pełnym morzu na spokojne 
statki płynące pod flagą snwerenstatnich 20 lat - jeszcze bardziej ZZ*

każe watnlć. mrv I***0 Państwa są pogwałceniemkaże wątpić, czy ponowne uzbro­
jenie Niemieo jest rozsądne i ce­
lowe“.

Autor recenzji dodaje, że książ 
ka Wheeler-Benneta jest „stra­
szliwym oskarżeniem“ ! „każdy, 
kto ją przeczyta, nie będzie mógł 
się oprzeć uczuciu głębokiego za 
niepokojenia z powodu polityki 
Zachodu wobeo Niemiec“.

Zakłopotanie 
w kolach rządowych
Dobitne te słowa odzwiercie­

dlają pogłębiające się sprzecznoś 
ci i zakłopotanie brytyjskich kół 
rządzących, wywołane polityką,

Satyra polityczna
Prasa zachodnia podała ostatnio, że 

Adenauer jest bardzo „pobożnym czło­
wiekiem*...

Hitlerowski pobożnłś s Bonn.,

elementarnych praw wolności że- 
i mogą prowadzić do kom­

plikacji międzynarodowych.
Rząd polski jest w posiadaniu

Rząd fiński wnesi
0 rozwiązanie ssfain

MOSKWA (PAP). Agencja TASS do 
nosi z Helsinek:

Radio fińskie podało, że na nadzwy­
czajnym posiedzeniu rządu 7 bm. po­
stanowiono zwrócić się do prezydenta, 
Finlandii Paasikivi, by rozwiązał sejm
1 rozpisał przedterminowo, tj. w mar­
cu 1954 r., nowe wybory.

Strajk sterników 
norweskiej floty ‘ “

'trwa
OSLO (PAP). Jak donosi prasa, 

strajk sterników, który rozpoczął się 
3 grudnia, w dalszym ciągu rozszerza 
się. Strajk objął już sterników ponad 
ż00 statków” dalekomorskich.

Prasa donosi, że nowa próba osiąg­
nięcia porozumienia między strajkują 
cymi a armatorami nie dała rezulta­
tów.

Nowe Incydenty 
w stiefie" ’ Sueskiego

PARYŻ (PAP). Jąk donoszą z Kairu, 
ukazujący się tam dziennik Al-Gum- 
huria podaje, że rząd egipski wystoso­
wał notę do rządu brytyjskiego w 
związku z incydentami.' jakie miały 
miejsce w strefie Kanału Sueskiego 
Nota stwierdza, że odpowiedzialność za 
te incydenty ponoszą całkowicie woj­
ska brytyjskie.

Dziennik pisze, że ubiegłej niedzieli 
w strefie Kanału Sueskiego, żołnierze 
brytyjscy zabili trzech i ranili trzech
Egipcjan.

pracy,
— Właściwie złożyliśmy kole­

gom radzieckim rewizytę, bo­
wiem latem bawili na Wybrze­
żu naukowcy z Centralnego 
WNIRO w Moskwie: profesor Dy 
mitriew i dyrektor Natumow.

W Rydze przyjęto nas nadzwy 
czaj serdecznie, kilkunastodnio- 
we obrady odbywały się napraw­
dę w przyjacielskiej atmosferze. 
— Po twarzy mego rozmówcy 
prsewija się lekki uśmiech, wy­
wołuje go zapewne jakieś miłe 
wspomnienie.

— W bankiecie wyprawionym 
na cześć gości brali udział przed 
stawiciele rządu, władz miej­
skich oraz prasy. Komunikaty o 
przybyciu gości z Polski- ukazały 
się w najpoważniejszych dzienni­
kach radzieckich.

Cenna współpraca
Czy na naukowych obradach 

pracownicy Morskiego Instytutu 
Rybackiego byli jedynymi gość­
mi? *— pytam.

— W obradach oprócz nas bra­
ły ^ udział te oddziały WNIRO, 
które prowadzą prace badawcze 
na terenie Bałtyku. Byli więc de 
legaci z Kaliningradu i Talina. 
Centralny Instytut w Moskwie 
był również reprezentowany i to 
przez poważną siłę naukową — 
kandydata nauk biologicznych 
Dlementewą. Gospodarze przygo­
towalni na to naukowe „spotkanie“ 
cały szereg interesujących refe­
ratów, omówiono też najważniej­
sze zagadnienia z dziedziny ba­
dań ichtiol, ogicznych, biologicz­
nych i innych na Bałtyku oraz 
bardzo ważne zagadnienie techno 
logii przetworów rybnych. Współ 
ne przedyskutowanie tych proble­
mów było owocne, gdyż zasadni­
czo pracujemy nad tymi samymi 
zagadnieniami.

Wymiana spostrzeżeń, metod 
i wyników pracy naprawdę mo­
że być cenna — wtrącam.

Oczywiście, i to — jak za­
pewniano nas w czasie obrad — 
dla obu stron. Zawieźliśmy do Ry 
Si nasze wydane prace‘naukowe. 1

W zamian otrzymaliśmy prace 
naukowców ryskich.

— Ale czytelnicy jeszcze nie 
wiedzą, jacy pracownicy MIR-u 
wchodzili w skład polskiej dele­
gacji — przypominam sobie obo­
wiązek dokładnego zasięgania in­
formacji,

— Kierownikiem był dr Cięgle- 
wicz, wicedyrektor naszego Insty 
tutu. Zarówno on jak i mgr Kor 
dyl z Działu Technologii nie po 
raz pierwszy odwiedzili Związek 
Radawcld. Czwartym uczestni­
kiem był dr Mańkowski.

Omówiono wiele 
ważnych spraw

— Występowanie naszych dele­
gatów w czasie obrad spotkało się 
z wielkim zainteresowaniem i wy 
woływało ożywioną dyskusję. Po 
ruszaliśmy bowiem istotne spra- 
Wy: połowy ryb na polskich wo­
dach, wspominając o rosnącym 
wciąż naszym rybołówstwie na 
Morzu Północnym oraz o używa­
nych narzędziach połowowych. U 
względniiliśmy też prace naszych 
naukowców odnośnie omawianych 
problemów.

— A jakie tematy poruszane 
były w referatach?

— Wyliczenie | choćby ogólne 
omówienie wszystkich zajęłaby 
zbyt wiele czasu, ograniczę się 
więc do kilku najważniejszych ■ 
najciekawszych. Do pierwszych 
należy sprawa zapasów dorsza. 
Przeanalizowaliśmy więc skład je 
go stada i wydajność połowów o-

ostatnich. Sporo czasu poświęcę-1 — Hodowla tej szlachetnej ry- 
no też sprawie śledzia, szczegół- by stoi w Związku' Radzieckim 
me dokładnie omówiono wywiad wysoko i to nie tylko w rejonach 
operatywny, skład stada śledzw- syb^yjskich czy południowo - eu-

radzieckie tych wód celuje. Oglą­
daliśmy wspaniały typ nowej sie­
ci śledziowej. Jest to...

— Zapewne niewód stawny od 
pomy na działanie sztormów, pi­
sała c nim fachowa prasa radziec 
ka.

„Pułapka“ na ryhy
Mój rozmówca nie zwraca uwa 

gi na moją znajomość spraw ry­
backich i z ożywieniem ciągnie 
dalej'

— Warto by ten śledziowy nie 
wód stawny wprowadzić u nas 
do eksploatacji. Wspaniale narzę­
dzie połowowe! Tyle pracy ossezę 
dza! Łowi się n4m śledzie przy 
brzegu, gdzie podchodzą dla od 
bycia tarła. Sieć ta to jakby pu­
łapka na ryby. Górne jej podbory 
pływają na pływakach i przy 
twierdzone są do dna linami z 
kotwicami. Łowi tylko środkowa 
część sieci, a na bokach niewodu 
znajdują się zbiorniki na ryby...

— Zbiorniki? Z czego?
— Oczywiście z sieci, złowione 

ryby gromadzą się w tych zbior­
nikach, skąd wybiera się je co 
jakiś czas. Nie trzeba więc wy­
ciągać całego niewodu, który po­
zostaje w morzu przez cały se­
zon połowowy, tym bardziej że 
nie obawia się on nawet silnych 
sztormów.

— Taki niewód przydałby się 
bardzo naszym łodziowym ryba­
kom, mogliby wtedy poprawić 
wyniki swych połowów.

Łosoś — szlarhefiia ryba
Po chwili namysłu dr Mulicki

siąganą przez radzieckich i poi- podejmuje wątek opowiadania, 
skich rybaków na przestrzeni łat terrz mówi o łososiu.

kach nadbałtyckich. Wspaniałe re 
zultaty osiągnęli naukowcy ra­
dzieccy w dziedzinie żywienia 
narybku. Przeprowadzili oni żmu 
dne badania wartości odżywczej 
naturalnego poż jawieni a młodych 
ryb. Zbadano więc skład chemicz 
ny i zawartość witamin w lar­
wach komarów, różnych rzecz-; 
nyoh i morskich robaków i sko­
rupiaków, między innymi pod 
woja — największego skorupiaka 
bałtyckiego. Na podstawie otrzy­
manych wyników ułożono dla na 
rybku i młodych łososi menu naj 
bal’d ziej odżywcze i pełnowitairi 
nowe. W praktyce polega to na 
połowie odpowiednich gatunków 
drobnej fauny w rzekach i w mo 
rzu i przerabianiu ich na suchą 
paszę. Karmą tą żywi się rybki 
w stawach hodowlanych. Wykazu 
ją one bardzo dobre tempo wzro­
stu.

—■ Czy zwiedziliście jakie obie 
kty rybołówstwa?

— Poznaliśmy przemysłową bazę 
rybacką w okolicach Rygi. Ter­
min ten obejmuje port i jednost­
ki rybackie, stocznię remontową, 
chłodnie oraz zakłady przetwór­
stwa. Jak już wspomniałem, w tej 
gałęzi rybołówstwa Związek Ra­
dziecki ma bardzo poważne osiąg 
nięcia. Daleko są na przykład po­
sunięte próby produkcji tUanu o 
pełnej wartości leczniczej i wyso­
kiej zawartości witamin A i D. 
Tran ten jest zupełnie bezwonny.

Tak, w Związku Radzieckim wie 
le ciekawego można zobaczyć i 
wiele się nauczyć — kończy dr 
Mulicki.
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Narada aktywistów 
Wojewódzkiego Komitetu 

Frontu Narodowego
Wojewódzki Komitet Fron­

tu Narodowego zawiadamia, 
że narada aktywu WKFN od­
będzie się dziś tj. 9 bm. o go­
dzinie 16, w siedzibie Woj. Ko 
mitetu Frontu Narodowego — 
Gdańsk, ul. 3 Maja 9 (parter, 
sala nr 10).

Tematem narady będzie o- 
mówienie zadań, jakie stoją 
przed aktywem Frontu Na­
rodowego w świetle tez przed 
zjazdowych PZPR.

Stąd płynność kadr na budowach, 
a można jej uniknąć

Na zarzuty, skierowane pod adresem różnych przedsiębiorstw budow­
lanych w sprawie nierytmicznego wykonywania planu i zahamowań na 
budowach, otrzymywaliśmy niejednokrotnie z dyrekcji listy z wyjaśnie­
niami, że na tej lub na tamtej budowie nastąpiło zahamowanie robót 
z przyczyn obiektywnych. I wyliczano różne powody. Jąko najważniej­
szy wymieniano niepełną załogę i brak wykwalifikowanych sił. Ten sam 
argument często pada z ust mówców na wszystkich niemal naradach czy 
konferencjach, gdy mowa jest o niedociągnięciach i brakach na budo­
wach.

Kto jest temu winien i co fale­
zy zrobić, żeby tę sytuację popra­
wić?

Ponieważ tempo uprzemysłowię 
nia. kraju jest tak wielkie, że mi 
mo rokrocznie zasilanych przez 
wyższe uczelnie kadr fachowców

Z okien wysuwowych wQdrujq na chinti
współzawodnic- j a dyrekcje, podstawowe organizaZbliżają się święta. W oknach j spółdzielnianym 

wystawowych sklepów PSS i 
MHD pełno różnobarwnych bom 
bek choinkowych, przyciągaj ą- 
cych oczy przechodniów, zarówno 
artystycznym wykonaniem wzo­
rów jak i barwnością. Są tu zie­
lone, złote i srebrne szyszki, Dzia 
dek Mróz, krasnoludki, muchomo

jest ich jeszcze ciągle za mało, 
oprócz szkół i wyższych uczelni, 
we wszystkich zakładach pracy 
prowadzone jest szkolenie przy- 
warsztatowe i różnego rodzaju 
kursy. One to w pewnym stopniu 
również rozwiązują kwestię wy­
kwalifikowanych sił w produkcji.

Niestety, nie wszystkie przed­
siębiorstwa rozumieją znaczenie 
szkolenia wewnątrzzakładowego,

twie, zorganizowanym przez Zwią cje partyjne i rady zakładowe nie 
zek Branżowy Chemiczno - Mine-łzawsze pomagają prowadzącym
rainy (na woj. gdańskie) tak, żcjte sekcje, 
w III kwartale trzykrotnie otrzy­
many proporzec przechodni stal 
się własnością spółdzielni.

W tych dniach Robotnicza Śpół 
dzielnia Pracy Wyrobów Szkla­
nych w Gdańsku odda do sprze­
daży wiele nowych, pięknych 
bombek choinkowych. (z. m.)

Porad? blMiote!;arskie
w Gdyni

Dyrekcja Państwowego Zaocz­
nego Kursu Bibliotekarskiego, 
zgodnie ze wskazaniami Central­
nego Zarządu Bibliotek w War­
szawie poleciła Miejskiej Biblio­
tece Publicznej w Gdyni zorgani­
zowanie punktu konsultacyjnego 
dla uczestników zaocznego kursu 
z województw: gdańskiego i ol­
sztyńskiego.

Zadaniem punktu jest udziela­
nie porad ustnych, przeprowadza­
nie ćwiczeń praktycznych, organi 
zowanie wycieczek do bibliotek i 
zakładów drukarskich. Tutaj prze 
prowadzone będą również egzami 
ny końcowe w lecie 1954 r. Praca 
punktu obejmuje wszystkie przed 
mioty wchodzące w zakres progra 
mu kursu, a w szczególności: nau 
kę o książce, bibliotekarstwo, bi­
bliografię, bibliotekoznawstwo, 
pedagogikę biblioteczną.

Punkt konsultacyjny w Gdyni 
rozpoczął już swoją działalność. 
Kierownictwo objął dr Kazimierz 
Tyniecki, dyr, gdyńskiej bibliote­
ki.

Na grudzień 4953 r. ustalony został 
następujący plan pracy: konsultacje 
udzielane będą w dniach: 9, 11, 15. 17, 
19, 22. 24, 29 i 31 btn. w godz. od 10-13. 
Zaś w dniach: 10, 12, 14, 16, 18,
21, 23, 28 i 30 bm. w godz, od 15—18. 
Wycieczka do Biblioteki Miejskiej 
Gdańsku i do Biblioteki Akademii Me 
dycznej zorganizowana zostanie w dn 
29 i 30 bm. Seminarium na temat 
1-szej pracy uczestników kursu odbę­
dzie sie 11 i 17 grudnia w godz. od 
10-13, zaś 12 i 18 bm. w godz. od 
15 — 17.

Bliższych informacji udziela kierów 
nictwo punktu — Gdynia, Skwer Ko­
ściuszki 15, tel. 12-61.

Ä mogą być 4 dwójki
A najmniej już interesują się 

tym zagadnieniem — choć to leży 
w ich interesie — kierownicy po­
szczególnych budów.

Weźmy np. taką budowę Pań­
stwowych Zakładów Zbożowych 
w Gdańsku, gdzie roboty prowa­
dzi GPZB. Czterech muraczy (VI, 
najwyższa grupa uposażenia) pra 
cuje w dwóch „dwójkach“. A 
przecież tych czterech wykwalifi­
kowanych murarzy mogłoby 
wziąć pod swoją opiekę czterech 
robotników i powstałyby 4 „dwój 
ki“.

Dlaczego kierownictwo tej budo 
wy pozwała na to, by murarz wy 
kwalifikowany przygotowywał za 
prawy i podawał cegły?

Albo inny wypadek. Na Oruni 
GPZB buduje budynek admini­
stracyjny dla Gdańskiego Przed­
siębiorstwa Transportu. Przy ro­
botach tych pracują murarze wy­
soko kwalifikowani (V i VI gru­
pa). A mogliby pracować mniej 
kwalifikowani, ponieważ roboty 
są proste, nieskomplikowane. U- 
kładanie ścian z supremy.

Działy zatrudnienia i pracy 
w przedsiębiorstwach budowla 
nych, przerzucając robotników 
z budowy na budowę, powin­
ny dokładnie przeanalizować, 
jakiego rodzaju prowadzi się 
roboty na danej budowie i ja­
kich robotników należy tam 
posłać.

Według wytycznych Centralne­
go Zarządu Budownictwa Prze­
mysłowego, GPZB w ciągu roku

chwili szkolenie przywarsztatowe 
jest 431 osób.

Najsłabiej w tej chwili przedsta 
wia się szkolenie w ZBM w Gdy 
ni — oczywiście jeżeli będziemy 
brali tylko dane liczbowe — bo 
na 220 osób przewidywanych do 
szkolenia dotychczas przeszkolo­
no 156.

Więcej opieki
Na podstawie danych, dotyczą­

cych szkolenia przywarsztatowe- 
go w GPZB i ZBM w Gdańsku, 
zdawałoby się, że jest wszystko 
w porządku. Niestety, tak nie 
jest. Zwłaszcza dotyczy to szkole 
nia kobiet w ZBM w Gdańsku, 
którymi mało interesują się za­
równo organizacja partyjna, jak 
rada zakładowa i dyrekcja, nie 
mówiąc już o kierownictwach po 
szczególnych budów, zatrudniają­
cych kobiety przy mniej płatnych 
robotach pomocniczych. Zniechę­
cone tym kobiety, a często i mło 
dzi robotnicy, przybywający z 
miasteczek i wsi, po kilku tygod­
niach, ewentualnie miesiącach, 
szukają innej pracy. Stąd ta płyn 
ność kadr na budowach, stąd też 
narzekania na brak wykwalifiko­
wanych robotników.

Według wytycznych IX Plenum 
w r. 1955 należy oddać do użytku 
162 tys. izb mieszkalnych, tj. o 
20 proc. więcej niż wr . 11453. W 
związku z tym zagadnienie szkole 
nia oraz jak największej produk- 
tywizacji kobiet w budownictwie 
powinno stać się jednym z naj­
ważniejszych zagadnień, któremu 
.trzeba poświęcić więcej czasu i 
zrozumienia.

W nowej przychodni dentystycznej
r Jak już pisallś 

my, w Gdyni 
przy ul. Abraha­
ma 97 otwarta 
zos' .a przychod­
nia dentystyczna 
Spółdzielni Pracy 
Lekarzy, wyposa­
żona w nowocze­
sny gabinet żabie 
gowo - chirurgicz 
ny. protetyczny 
oraz laboratorium 
protetyczne.

Na zdjęciach z low'd: tak wygląda wstępne badanie w gabinecie pro­
tetycznym — kierownik techniczny oh. Duński pobiera miarę na zęby; 
u dołu: w laboratorium wyposażonym w doskonały sprzęt wykonuje się 
zęby metalowe i z masy niasty'"7’“* oraz protezy. Przy stole technicz­
nym pracują technicy: Górski, Chełkowski i Michałowski.

(Foto — Ferster)

MSfnÄWHij!
Łatwo tu skręcić nogę

Setki ludzi codziennie wysiada 
jących z pociągów elektrycznych 
na przystanku Wzgórze Nowotki 
w Gdyni, chociaż znają tę drogę 
(od peronu do ul. Świętojańskiej) 
ślą niemiłe epitety, zwłaszcza wie 
ozorem, pod adresem Frez. MRN

MX*,

sów, w tym 25 kobiet.
Podobnie jest w ZBM w Gdań­

sku. Plan sekcji szkolenia prze­
widywał przeszkolenie 361 osób. 
W ciągu trzech kwartałów br. 
przeszkolono 238 osób. Wraz z ro 
botnikami odbywającymi w tej

Polskie malarstwo histeryczne XIX w.
Runiczna dyskus a w Muzeum Pomorskim
W związku z Dniami Matejków 

skimi Muzeum Pomorskie w 
Gdańsku organizuje w dniu 11 
bm. (piątek) o godzinie 17 w ga­
lerii malarstwa polskiego publicz 
ną dyskusję o twórczości Jana
Matejki i innych malarzy histo- j wystawie muzealnej 
rycznych XIX w.

ry, bombki podłużne i okrągłe od 
najmniejszych rozmiarów aż do 
dużych.

W województwie gdańskim są 
dwie Robotnicze Spółdzielnie Pra 
cy Wyrobów Szklanych, jedna w 
Gdańsku, druga w Starogardzie

Wytwórnia zabawek choinko­
wych w Gdańsku, oprócz bombek 
produkowanych na rynek krajo­
wy produkuje także na eksport.
Spółdzielnia ta poza działem za­
bawek choinkowych posiada je­
szcze dział laboratoryjnych wyro­
bów szklanych (probówki, fiolki).
Swój roczny plan produkcyjny 
spółdzielnia wykonała jeszcze w 
dniu 22 września br. Wykonanie 
planu zawdzięcza w dużej mierze 
brygadom pracującym przy wyro 
bie zabawek choinkowych, pra­
cownikom firnu chain?, posrehrzal- 
ni i dekoratorkom malującym róż 
ne wzory i desenie na bomkach 
choinkowych.

Dzięki takim ludziom jak Józef 
Szczypiorski, wielokrotny racjona 
łizator, który pracuje przy wy­
dmuchiwaniu bombek i osiąga ok.
300 proc. normy Spółdzielnia Wy 
robów Szklanych w Gdańsku we 
wszystkich trzech kwartałach br. 
zajmowała I miejsce w między-
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TEATRY

Teatr Wielki — Gdańsk — teatr nie­
czynny.

Państw. Teatr Lalek — Gdańsk —
„Arirang“ — godz. 14.

Teatr Dramatyczny Gdynia *r 
teatr nieczynny.

Teatr Kameralny — Sopot — „Zwa 
dy miłosne“ —* sodz. 19.

KINA
według informaei* Okr Zarządu Kin 

w Gdańsku
GDANSK — „Leningrad" — „Tajne 

akta f-my „Solwey“ — godz. 16, 18,
20. WRZESZCZ — „Bajka" — „Prze­
łom“ II S. — godz. 16. 18, 20. „ZMP- 
ouiec" — „Taksówka nr 3888“ — S0, 
dżina 16, 18. 20. NOWY PORT - 
„l-szy Mała" — „Pomvs’owy sprzeda w 
ca“ — godz. 17, 19. OLIWA — „Delfin“
— „Noc majowa“ — godz 16, 18. 20.

SOPOT — „Bałtyk" — „Arena śmia­
łych“ — godz. 15.30. 17.30, 19.30. „Po­
lonia“ — „Młode serca“ — godz. 16,
18. 20.

GDYNIA „Atlantic" — ..Ostatnia 
bitwa“ — godz. 15.30, 17.30, 19.30. „Go 
piania" — „Dziewczyna ze Słowacji“
— godz. 16, 18, 20. „Warszawa" — „Lu 
Low Jarowaia" Is. — godz. 16, 18, 20.
GRABÓWEK — „Fala" — „Węgierskie 
melodie" — godz. 18, 20, CHYLONIA
— „Promień" — ..Milczącą barykada"
— godz 17 19. ORŁOWO •—■ „Neptun“
— „D-S 70 nie działa“ — godz. 17, 19.

WEJHEROWO — „świt" — „Szkar­
łatny kwiatuszek“. LĘBORK — „Fre­
gata" —- „Przygoda na Morzu Czer­
wonym". PRUSZCZ — „Krakus"
„Przełom" I s. PUCK — „Mewa" 
i,Kasztanka". JASTARNIA —- „Hel 
„Pieśń Tajgi“. ŁEBA — „Rybak" —
„A po sobocie jest niedziela“.

DYŻURNE APTEKI
GDAŃSK — ul. Rokossowskiego 35 

-- tel. 351-22. ORUNIA — ul. Jedn 
Robotniczej 111 — tel. 347-27. NOWY 
PORT — ul. Ołiwska 82 84 — tel.
4U-75. WRZESZCZ — PI. Wybickiego 
18 — tel 429-24 SOPOT — ul. Stali­
na 715 — tel. 522-76. ORŁOWO — ul.
Bcb Stańngrndu 66 — tel. 91-24 GDY 
NIA — ul. 22 Lipca 44 — tel. 41-67 
GRABÓWEK — ul. Czerwonych Kosy­
nierów — 137 — tel, 22-88

POGOTOWIE
GDANSK WRZESZCZ — Ratunko­

we ł — tel 41 600 i 09
Grunwaldzka 2 czynne cała dobę. Ozie 
eWe — fe] no od 19 do 7rmei
rano. GDYNIA — rat., Skwer Kościusz j m0g]j.
sUą* 1 524- 00 -Po^nn* całą własne państewka ..........................
dobę. ’ Taüae państewko 2ałozył w dolinie u ujścia rzeki Antanam-

Ab? kolisty wyginały estetycznie
W połyskliwych taflach rozsta­

wionych na stołach luster odbija­
ją się rozpłomienione z emocji 
twarze modelek i nachylające się 
nad ich głowami, przejęte, pełiąe 
skupienia twarze uczennic fry­
zjerskich.

Ręce młodych fryzjerek, nieza­
wodnie, choć nieco gorączkowo mo 
delują miękkie fale włosów, to 
czarnych jak noc, to znów jas­
nych i pastelowych wokół twa­
rzyczek koleżanek modelek, pod­
nieconych konkursem. Co chwila 
rozbłyskuje nad coraz to innym

int-n , , ,, t* i-_ ,, slustrem światło lamp elektrycz-1953 miało wyszkolić 115 osob. w : , - , , , i . „ ._, . , i.. , mych fotoreportera, który uwiecztym 10 proc. kobiet. Plan ten sek- i j , . . ; .* i i„„; „„„„ , . ima najbardziej estetyczne fryzu-Z Ä KÄi» Za b-torĄ
M IM różnych k„r SSJSJSÄ’ÄÄ

Dyskusję poprzedzi prelekcja 
mgr Krystyny Fabijańskiej o poi 
skim malarstwie historycznym 
XIX w. i szczegółowe omówienie 
dzieł Matejki, znajdujących się'nagrodę zdobyła Jadwiga Jancen

|z Sopotu, pracująca pod kierun­
kiem instruktora Grajewskiego,

zgromadzeni licznie widzowie śle 
dzą z zainteresowaniem przebieg 
konkursu.

Która najpiękniej uczesze? Któ 
ra z tych młodych dziewcząt zdo­
będzie w konkursie palmę zwy­
cięstwa?

Zorganizowany w świetlicy Pre 
zydium MRN w Gdyni w dniu 8 
bm. konkurs fryzjerski zgroma 
dził 24 uczennice fryzjerskie z 
Gdańska, Sopotu, Gdyni i Tcze­
wa. Celem jego bvlo podniesienie 
na wyższy pozionf kunsztu zawo­
dowego młodych kadr, zatrudnić 
nych w spółdzielniach fryzjer 
słuch Wybrzeża.

W wyniku konkursu pierwszą

Drugie miejsce przypadło Jadwi­
dze Kabat z Gdyni, którą instruo 
wała instruktorka Borman. Na­
grodę trzecią otrzymała Maria 
Sindzińska z Gdyni za nowoczes­
ną, oryginalną fryzurę.

Konkurs pokazał, że dzięki ra­
cjonalnej nauce dziewczęta zdoby 
wają szybko, bo w ciągu 18 mie­
sięcy atrakcyjny zawód.

— Pracuję w swoim zawodzie do 
piero 14 miesięcy — mówi radoś­
nie zdobywczyni pierwszej nagro­
dy, Jadwiga Jancen. — Pra­
cę w Sopockiej Spółdzielni Fry­
zjerskiej zaczęłam natychmiast po 
skończeniu szkoły podstawowej, bo 
fach ten bardzo mi się podoba.

Dziewczęta te pracą swą przy­
czyniają się do tego, aby kobiety 
ładnie wyglądały. A więc ich pra 
ca jest potrzebna, gdyż dzięki niej 
nasze codzienne życie wzbogaca 
się o nowe uroki. Dlatego organi­
zatorom konkursu z Gdyni i zarzą 
dowi Związku Fryzjerów należy 
się uznanie za ich wysiłek w zor­
ganizowaniu pożytecznej imprezy.

(jota)

w Gdyni. Łatwo tu bowiem skrę­
cić nogę, rozerwać pończochy lub 
spodnie o kawałki porozrzucane­
go po placu drutu.

Już teraz jest niewygodnie 
przejść, a co będzie, gdy zacznie 
padać deszcz lub śnieg i pole sta­
nie się jednym wielkim bajorem?

Należałoby jak najszybciej uło­
żyć chociaż wąski chodnik i o- 
świetlic plac. (h)

Podsłuchowe...
...przed oknami wystawowymi 

„Domu Dziecka“ w Gdańsku przy 
ul. Długiej. Jak wiadomo wielki 
kiermasz, który tam się odbywa, 
przyciąga codziennie masy dzieci 
i ich rodziców. Mały chłopczyk do 
swego ojca: Tatusiu, a ten pocia.g 
to jest prawdziwy?

Tatuś: prawdziwy.
Chłopczyk: a zrobi mi tatuś

taki domęk, jak w sklepie?
Tatuś: zrobię.
Chwila milczenia i...
— Tatusiu, ale to jest piękna 

dekoracja, prawda?
Te słowa zachwytu 5-letniego 

brzdąca są chyba najmilszą na­
grodą dla całego personelu, któ­
ry włożył niemało wysiłku w po­
mysłowe udekorowanie swego side 
pu. (z)

Wykonały tlan nucimy
Koleje Wąskotorowe DOKP w 

Gdańsku wykonały dnia 2 bm. 
plan roczny w przewozie towa­
rów w 100,6 proc i w brutto - to­
no - kilometrach w 102,2 proc.

Echa naszej hrytvki

i ż fest mleko w proszku
Z radością komunikujemy na­

szym czytelnikom, że sprawa mle 
ka w proszku, którego brak w 
sprzedaży sprawił wiele kłopotu 
matkom i... niemowlętom, o czym
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GORĄCA WIES

Ocean Indyjski był wtedy eldoradem dla wszelkiego rodzaju 
rabusiów, więc statek, na którym pływał Plantain przeniósł się. 
na wschód. W tej kompani brutalnych awanturników nasz boha­
ter przewyższał wszystkich swą bezwzględnością, a że dopisywało 
mu przy tym szczęście, szybko piął się w hierarchii pirackiej ha­
łastry. Łupiąc handlowe statki europejskie i azjatyckie, dorobił 
się olbrzymiego majątku.

Marzeniem każdego korsarza po należytym obłowieniu się był 
powrót do rodzinnych stron i spędzenie tam w dostatku reszty 
życia. Niestety ostatnimi czasy taki „happy end“ trafiał na trud­
ności: Kompania Wschodnio - Indyjska, rozsierdzona wielkimi 
stratami, nie tylko zwalczała piratów na morzu, lecz prześladowa­
ła w samej Anglii tych, którym udawało się przemycić do ojczyz­
ny. Na domiar rząd angielski co prawda wielkodusznie przyrze­
kał amnestię, lecz gdy zbłąkane owieczki się zgłaszały, przyrzeczeń 
swych nie dotrzymywał i marnotrawnych synów często wieszał 
na szubienicy. ^

Wobec takiej sytuacji wielu piratów udawało się na Mada­
gaskar, do którego wybrzeży przedtem już niejeden raz zawijało 
i korzystając z rozległych przestrzeni wyspy znajdowało tu schro­
nienie. W owe czasy Malgasze tworzyli kilkadziesiąt lilipucich pań­
stewek, których naczelnicy, szumnie tytułujący się królami, ocho­
czo używali życia, tocząc między, sobą bezustanne wojny. Pira­
tów, fachowców od krwawych kąpieli, chętnie do siebie przyjmo­
wali, lecz wkrótce przeklinali swych sojuszników piraci — właś­
nie dlatego, że tacy fachowcy — brutalnie zagarniali władzę gdzie 

i terrorem trzymając w jarzmie okoliczną ludność, stwa-

balana John Plantain i ogłosił się „królem zatoki“. Przywiózł z 
morza ogromne skarby i miał przy sobie zgraję pirackich zabija­
ków, więc z ich pomocą styranizował tubylców, żyjących w oko­
licy. Wybudował tam obronną fortecę - zamczysko, a korzysta­
jąc z zatargów międzyszczepowych stworzy! przyboczne wojsko 
z tysiąca malgaskich wojowników. Na swym „dworze“ założył 
sobie liczny harem z Malgaszek, damy swe strojąc w zbytkowne 
jedwabie i owieszając je mnóstwem klejnotów. Na domiar splen­
doru posiadał dwóch wasali, uznających go za swego zwierzch­
nika; byli to tak samo jak on dawni piraci, Szkot James Adair 
i Duńczyk Hans Burgen, 'którzy w sąsiedztwie założyli również 
państewka. Wszyscy trzej wzajemnie sobie pomagali.

Jak na różach upływało im życie, przeplatane wyprawami 
w głąb wyspy dla zdobycia niewolnika — wtedy to w7 dolinie Am- 
binaniteio zapewne zrodziło sig fadi ptaka drongo — gdy nagłe 
dotarła do Plantaina wiadomość o istnieniu na Madagaskarze dzie­
woi królewskiego rodu, niezwykle urodziwej. Tak rozpoczął się tra­
giczny melodramat madagaskarski. w swym epickim rozmachu bo­
daj prześcigający wojnę trojańską.

Czar - dziewczyna była wnuczką malgaskiego króla państwa 
Masselego, którego Anglicy przezywali King Dick (Anglicy w tym 
okresie wszystkim na Madagaskarze lubili nadawać angielskie przy­
domki) i dziewczyna nazywała się Eleonora Brown, po ojcu An­
gliku, który kiedyś przez pewien czas przebywał w Masselege 
i dawno już wyjechał.

Wiadomość o uroczej pół - Europejce Eleonorze rozpaliła ser­
ce Plantaina do tegp stopnia, że wysłał do króla Dicka poselstwo 
z prośbą o oddanie mu wnuczki za żonę. Król Dick nie miałby nic 
przeciw temu, ale na jego dworze w Masselege wyżerała się cała 
czereda Anclików, byłych piratów, nieżyczbwych Don Żuanowi. 
którzy przekonali swego gospodarza, że należy odrzucić żądanie 
Plantama. Na taką odmowę Król Zatoki zatrząsł się z gniewu 
i w nowym poselstwie zagroził królowi Dickowi, że jeśli wnuczki 
nie przyśle dobrowolnie, to Plantain z wojskiem na czele odbierze 
ją osobiście, a jej dzidka usmaży na wolnym ogniu. Król Dick, 
urażony obelżywym tönern^ powtórnie odmówił i kazał oświadczyć, 
że ze swymi wojownikami*będzie czekał w połowie drogi na spot­
kanie zuchwalca. Należy dodać, że siedziby obydwóch oddalone zrozumieniu krytyki prasowej.

Przynominamy jednak, że w han­
dlu jest już czosnek po 65 zł za

nam pisali czytelnicy, została roz 
wiązana.

Dnia 14. 11. br. w artykule pt. 
„Dlaczego nie ma mleka w prósz 
ku?“ pisaliśmy o konieczności 
zaopatrywania aptetk na bieżąco 
w fen niezbędny artykuł, inter­
weniowaliśmy też pośrednio w 
Departamencie Zaopatrzenia i Far 
macji Ministerstwa Zdrowia. Po­
ważne starania czyniły w tej spra 
wie Wydział Zdrowia Prez. Woj. 
RN i Gdańskie Przedsiębiorstwo 
Aptek.

W wyniku tych interwencji, 
Centralny Zarząd Aptek zaopa­
trzył gdańską hurtownię farma­
ceutyczną w dostateczną ilość mle 
ka w proszku i przed kilkoma 
dniami wszystkie apteki otrzyma 
!y je do sprzedaży. Oprócz posia 
danego w tej chwili mleka w hur 
towni, Gdańskie Przedsiębiorstwo 
Aptek otrzyma w połowie stycz­
nia 5 ton sproszkowanego mleka.

Jeszcze o czosnku
Hallo PSS w Gdańsku, Oddział 

Obrotów Artykułami Warzywni- 
czo - Owocowymi! Wasze wyjaś­
nienie na zarzuty stawiane w ar 
t.ykule zatytułowanym: „Na przy­
kład... czosnek“ („Dziennik Bałtyc 
ki“ Nr 273) — oraz ujednolicenie 
ceny tego artykułu w różnych 
sklepaęh i obniżenie jej do 80 zł 
za kg —* świadczy o należytym

były od siebie o jakie tysiąc kilometrów.

(Ciąg dalszy nastąpi)
kg.
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Nieosiągalne bryczesy
Dnia 9 września oddałem spod­

nie - bryczesy do oczyszczenia 
do pralni chemicznej (punkt usłu 
gowy) przy ul. Królewieckiej 34 
w Elblągu. Pralnia ta wyznacza 
4-tygodniowy termin i zastrzega 
sobie jeszcze 7 dni na ewent. o- 
późnienie, zgłosiłem się więc po 
odbiór po 6 tygodniach. Spodni 
jeszcze nie było.

Od tego cza­
su chodzę tam 
regularn e dwa 
razy na ty­
dzień, a razem 
ze mną chodzi 
wielu innych 
klientów, któ­
rzy tak jak ja 
daremnie cze­
kają na swo­
ją garderobę.
Ekspedientka na wszystkie nasze 
pytania i reklamacje odpowiada 
zawsze: „Nie wiem, trzeba pocze 
kać“.

Jestem majstrem i staram eię 
-awsze jak najlepiej wywiązywać 
% moich obowiązków i zdążyć na 
czas, bo wiem, że inne fabryki 
czekają na naszą robotę. I nie 
mogę zrozumieć takiego niedbal 
etwa. Przecież w tej pralni też są 
tacy sami ludzie pracy jak ja i 
powinni mieć takie same obo­
wiązki. Jeżeli jest termin, to jest 
termin i terminu lekceważyć nie 
wolno. Czekam już 3 miesiące na 
oczyszczenie spodni, ładnie bym 
wyglądał, gdybym w fabryce też 
pracował tak powoli i gdyby 
wszyscy na mnie też tak musieli 
nadaremnie czekać.

Może ten list nareszcie przy­
pomni elbląskiej pralni, że przez 
trzy miesiące można dom wybu­
dować, nie tylko oczyścić jedna, 
parę spodni.

Eug. Symber — Elbląg

IłUmyck USTACH
A MOŻE NA NOVV< ROK?

Kilkakrotnie Już pisaliśmy o tym, 
że strome schody, łączące ulicę Wiel­

kopolską z ulicą Limbową w Orłowie, 
pozbawione są poręczy, co ułatwia nie 
szczęśliwe wypadki, które na ogół po 
winny być raczej utrudnione. Ponie­
waż zbliża się Nowy Rok, ob. Tymczy- 
szyn proponuje, aby Prezydium MRN 
przygotowało te poręcze w podarku 
noworocznym dla mieszkańców Orło­
wa.
KOBIETY PRACUJĄCE SA ZADO­
WOLONE

Kierownik sklepu mięsnego nr 22 
przy ul. Długiej w Gdańsku wziął so­
bie bardzo do serca naszą notatkę pt. 
„Trzeba usprawnić zaopatrzenie? —

stwierdza z zadowoleniem ob. Wiśniew 
ska. — Obecnie kobiety, wracające z 
pracy po godz. 15, mogą Już w tym 
sklepie nabyć mięso i podroby bez ko 
lejki i bez niepotrzebnej straty czasu.

OdfttnXedxl REMKMl
Cz. Broniszewski, Wrzeszcz. — Bu­

fety, organizowane na wieczorkach i 
zabawach, maja prawo pobierania spec 
jalnej marży zarobkowej za napoje al­
koholowe. Jeżeli chodzi o zastaw za 
butelki, to nie należy z odbiorem za­
stawu czekać do skończenia zabawy, 
iecz zwaicić butelkę wtedy, kiedy nie 
jest już potrzebna.

Bronisława Kuczek, Zwierano. — 
Sprawę zbadamy dokładnie i prześle­
my Wam odpowiedź listownie.

•SPORT*SPORT> SPORT*SPORT• SPORT
Ambitne plany sportowrów Spójni* na 1954 rok

—t
*

iy coraz więcej byto Sisftów, duńskich i Kurhanów...
Zrzeszenie Spójnia posiada w Gdańsku paroletnie już tradycje 

sportowe. W otagu tego okresu kadra trenerska Spójni wycho­
wała wielu dobrych snortowcón. Wystarczy wspomnieć lekkoatle­
tów tej miary, co Sidło, Duńska, Korban, Krzj-fżanowski, Krzesiń- 
ski i całą plejadę młodszych, koszykarzy — Appenheimera, Le- 
lonkiewicza, Marko'vsk;ego, zapaśników, siatkarzy i gimnastyków’, 
by zrozumieć poważny wkład rzeszenia w rozwój sportu nie tyl­
ko Wybrzeża, ale i całego kraju.

CZWARTEK — 10. 12. 1953 r.
6.15 — Kom. PIHM. 6.16 — „Z każ­
dym dniem“ 6.20 — Muzyka. 6.30 — 
DZIENNIK. 6.45 — Muzyka. 7.48 — 
Btan pogody. 7.50 — Program. 7.55 — 
Wlad. 8.00 — Muzyka rozr. 8.15 — Ser 
wis CZRM dla rybaków. 11.50 — Ko­
munikaty. 12.05 — DZIENNIK 1 prze­
gląd prasy stołecznej. 12.15 — Radź. 
muzyka ludowa. 12.45 — Aud. dla
wsi. 13.00 — Koncert rozr. 13.15 — 
Kom. PIHM, 13.16 — D. c. koncertu.
14.10 — Słuch, dla klasy I.. 14.30 — 
Słuch, dla klasy V. 15.00 — Frasor- 
Sinson: Wiązanka z opt. „Dziewczę 
z gór“ 15.09 — Kom. o stanie wód.
16.10 — Muzyka. 16.21 — Współczesna 
muzyka operowa. 16.45 — „Przy mu­
zyce o sporcie“. 17.00 — Wiad. 17.15
— Reportaż — Państwowy Zakład HI 
gleny. 17:25 — Avid, ze świetlicy szko­
ły podstawowej nr 36 w Oliwie. 17.50
— Reportaż ze statku. 18.00 — PRZE­
GLĄD WYDARZEŃ. 18.10 — Rep. Z cy 
klu „Tam gdzie powstają statki“. 18.15
— Kwadrans chopinowski 18.30 — OD
POWIEDZI FALI 49. 18.45 — Brueck- 
ner: Pozdrowienia z dalekich stron —■ 
walc. 18.50 — Koncert. 19.10 — Kurs 
języka rosyjskiego. 19 30 — Muzyka i 
akt. 20.00 — „Dla każdesro coś miłe­
go" 20.58 — Kom. PIHM. 21.00 —
DZIENNIK. 21.26 -r- Wlad. sportowe. 
21.32 — „Słowniczek muzyczny“ aud. 
słów.-muz. 22.pp — Aud. literacka
22.20 — Jan Bfahms —symfonia. 22.20

Serwis CZRM dla rybaków. 22.59 — 
Muzyka operowa. 23.50 — OST. WIAD

DL tego też każde walne zebra 
nie terenowego koła sportowego 
Spójni w Gdańsk- interesuje opi­
nię sportową Wybrzeża, która pra 
gr wiedzieć, w jakim stopniu 
koło to wykonuje swe plany.

W obecności 160 sportowców 
odbyło się w poniedziałek 7 bm. 
walne zebranie gdańskiej Spójni. 
Po zagajeniu przez sekretarza ra­
dy okręgowej Spójni Łukaszczy­
ka, sprawozdanie z przebiegu pra 
cy 1953 r. złożył sekretarz ko­
ła Buchwald, a plan na rok 1954 
omówił mistrz sportu Korban.

Na zaplanowane w 1953 r. 122 
klasy, sportowcy gdańskiej Spój­
ni zdobyli 206, na zaplanowanych 
60 odznak SPO i BSPO zdobyli 
130, a dalszych 47 odznak uzyska­
nych będzie jeszcze w tych dniach 
po skończeniu dokumentacji. 
Przy 250 członkach koła, wszyscy 
brali udział w imprezach maso­
wych, jak Biegi Narodowe, mar­
sz patrolowe, Marsze Jesienne i 
zawody korespondencyjne w lek­
koatletyce. Świadczy to o dobrej 
pracy wychowawczej, prowadzo­
nej w kole i o wzroście świado­
mości sportowców Spójni.

Były również poważne trudno­
ści w postaci braku własnej sali 
gimnastycznej i świetlicy, co ha­
mowało w pewnym stopniu roz­
wój koła.

Po obszernej dyskusji przedsta 
wiciele poszczególnych sekcji od­
czytali zobowiązania, podjęte dla 
uczczenia II Zjazdu PZPR.

Sekcja lekkoatletyczna po 
większy liczbę członków o 25 
osób, zdobędzie dodatkowo 12 
odznak SPO I stopnia, i 27 — 
II stopnia, w klasyfikacji uzy 
ska 3 odznaki I klasy, 8 — II, 
15 — III, i 17 — klasy mło­

dzieżowej, oraz otoczy opieką 
instruktorską jeden z Ludo­
wych Zespołów Sportowych na 
wsi gdańskiej. Ponadto lekko­
atleci przepracują 200 roboczo 
godzin przy budowie boiska na 
Oruni. Obecny na zebraniu 
czołowy oszczepnik świata, re­
kordzista Europy' Janusz Si­
dło, zobowiązał się podnosić 
swój poziom ideologiczny dla 
uzyskiwania jak najwyższych 
rezultatów. Dalsze zobowiąza­
nia podjęli koszykarze, siatka­
rze, gimnastycy i zapaśnicy. 
Łącznie sportowcy Spójni pra­

gną w 1954 r. zdobyć dal­
szych 134 odznak SPO i 144 
klasy.

Na zakończenie zebrania, przy 
burzliwej owacji zebranych, czo­
łowi sportowcy Spójni: lekkoatle­
ci — Sidło, Duńska, Korban, Krzy 
żanowski i Korch, zapaśnik Trem 
tiaczy i drużyna koszykarzy ze 
swr trenerem Romanem Mar­
kowskim (za zdobycie I miejsca 
w Pucharze Polski) zastali nagro 
dzeni pięknymi upominkami.

EtäUMäS*
Siadem Kopernika

Tak dalej być nie może! Co się W ten sposób krótko załatwi- 
obrócę na tapczanie — do yjidze- liśmy pertraktacje wstępne. i ozo~
ma ze snem. Pod wiadomym 
miejscem zrobił się dołek, a » nie­
go wystaje sprężyna i bodzie. 
Cierpliwość ludzka ma swoje gra 
nice, ostatecznie więc zdenervjo- 
wałem się do tego stopnia, że po­
stanowiłem działać. Jak wiadomo, 
jest to najwyższy stopień zdener­
wowania.

Spółdzielnia tapicerów znajdo­
wała się niedaleko, na ul. Piw­
nej, czyli z mojego mieszkania 5 
minut drogi, Początkowo fakt 
ten przyjąłem z dużą niewiarą, 
bowiem w gdańskim Głównym 
Mieście nie ma- żadnych instytu­
cji ułatwiających ludziom życie. 
Są tylko urzędy. Ale spółdziel­
nia znalazła się. Rzeczywiście!

stała rzecz sama, niemniej 
istotna.

— Na oko licząc, zepsuło się U 
do 5 sprężyn. Ile to będzie koszto­
wało?

/ Obicie wymienić, czy od biedy 
ujdzie?

— Od jakiej biedy?.. Ujdzie na 
długie lata.

— To dobrze. Koszty będą 
znacznie mniejsze. — W tym miej 
scu mistrz oddał się zadumie, ude 
rzając palcem o palec i porusza­
jąc wargami. — Tak na oko... 
licząc oszczędnie... będzie koszto­
wało.... mniej więcej... powiedzmy, 
no...

— Ile, panie szanowny?
Czego pan się denerwuje? 

Jeszcze będzie czas... Więc 5 sprę- 
Któregoś dnia po bezsennej n°~\żyn, bez obicia, tylko trochę ma­

cy wybrałem się do spółdzielni, ; teriału, no i robocizna, wszystka 
Przyjęto mnie mile i życzliwie. \ razem> powiedzmy... 500 zł.
Po wymianie _ serdeczności przy-1 Odniosłem wrażenie, jak gdyby 
stąpiłem do interesu. j nieszczęsna sprężyna w kształcia

— W tapczanie mam drobny szpikulca ukłuła mnie w samo 
defekt. Zepsuło się kilka sprężyn sedno.
i trzeba je naprawić,

— Trzeba! — zgodził się ze 
mną sympatyczny spółdzielca.

— Chyba wy dokonacie napra­
wy, po linii fachowej?

— Chyba.

Ze świata
Z udziałem reprezentantów 9 państw: | Otero (Brazylia). Tinoco (Brazylia), 1 

Węgier, Szwecji, Anglii, Argentyny, 1 Olivera (Urugwaj).
USA, Brazylii. Urugwaju, Szwajcarii i Dziewiąte miejsce zajął mistrz olim
Chile rozpoczęły się w Santo Domin­
go (Chile) mistrzostwa świata w no­
woczesnym pięcioboju.

W pierwszej konkurencji — jeźdzle 
konnej na przełaj pierwsze miejsce za 
jął wicemistrz olimpijski Węgier Be­
ne dek przed Łumsdaine (Anglia), de

Zobowiązania sportowców na cześć II Zjazdu PZPR
W dalszym ciągu napływają 

zobowiązania sportowców Wy 
brzeża podejmowane dla ucz­
czenia II Zjazdu PZPR. Sze­
reg cennych zobowiązań pod­
jęli m. in. działacze i instruk 
torzy piłkarscy. M. in. Liga 
Szkolna Zrywu zobowiązała 
się przeprowadzić do końca 
br. 100 zawodów o mistrzo­
stwo szkól zawodowych. Poza 
tym Prezydium Kolegium Sę­
dziów SPN — WKKF zobo­
wiązało się przeprowadzić kurs 
sędziowski dla młodzieży zrze 
szenia Zryw w Gdańsku.

Falą zobowiązań długo i kro 
tkoterminowych powitali spor 
towcy Wybrzeża zapowiedź II 
Zjazdu Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej. Wśród wie 
lu podjętych ostatnio zobowią 
zań należy podkreślić cenne 
zobowiązania w sekcji atlety­

cznej koła sportowego nr 10 
gdańskiej Gwardii, która po­
stanowiła przyczynić się do 
popularyzacji tej dyscypliny 
sportu wśród młodzieży robot 
niczej i chłopskiej.

Sportowcy Gwardii zorgani­
zują w grudniu br. zawody 
propagandowe w zapasach ł 
podnoszeniu ciężarów w hote 
lu robotniczym nr 1 Stoczni 
Gdańskiej, przy ul. Chrobre­
go w Brzeźnie, w szkole TPD 
w Gdańsku (która wykonała 
już swój plan roczny w odzna 
ce SPO i BSPO) i w Ludo. 
wym Zespole Sportowym w 
Pszczółkach.

Rada Okręgowa Kolejarza, 
pragnąc uczcić zbliżający się 
II Zjazd PZPR, zobowiązała 
się jeszcze w bież. roku zdo­
być o 5 proc. ponad plan od­
znaki SPO, tj. o 55 nowych od 
znak więcej.

pijski Hall (Szwecja), a drugi Węgier 
— Szondi był piętnasty.

* • «
Czechosłowacja zakwalifikowała się 

do finałów mistrzostwa świata w piłce 
ręcznej (w hali) po zwycięstwie w me 
czu eliminacyjnym z Węgrami 13:8. 
Turniej finałowy odbędzie się w stycz 
niu w Sztokholmie.

* * *

Przebywająca w CSR reprezentacja 
Moskwy w koszykówce żeńskiej roze­
grała w Brnie swój trzeci mecz, zwy­
ciężając drugą reprezentację CSR 
64:62 (36:32).

* * •

Ostatni mecz * cyklu rozgrywek o 
puchar Europy w piłce nożnej między 
Czechosłowacją i Włochami odbędzie 
się w najbliższą niedzielę 13 bm. w 
Genui we Włoszech.

12 grudnia
nocny raid samochodowy

Ze względów technicznych, raid 
samochodowy, przewidziany na 5 
grudnia br., przełożony został na 
12 bm. Jak podawaliśmy, impre­
za ta odbędzie się w nocy (z 12 
na 13 bm.), przy czym ma ona na 
celu podniesienie poziomu fe erow 
ców, zapoznanie ich z topografią 
terenu i nauczenie jazdy zespoło­
wej.

Dalsze zgłoszenia przyjmuje se­
kretariat PZ Mot. - Sopot, ulica 
23 Marca 11, do piątku 11 bm. 
włą zn e. Zbiórka zawodników w 
sobotę 12 bm. o godz. 18 na Skwe 
rze Kościuszki w Gdyni.

— 500 zł.? Pan chyba żartuje, 
drogi panie?

—- Nie robię z ust cholewy, je­
stem fachowy tapicer, proszę 
pana.

Odeszła mnie ochota do prze. 
prowadzenia naprawy. Lepszy 
interes wziąć kurs u fakira, raczej 
nauczyć się spania na 100 hufna- 
lach, niż na jednej wystającej 
sprężynie. Musiałem jednak rato­
wać twarz solidnego interesanta. 
Zapytałem pogodnie:

— Kiedy będę mógł oczekiwać 
przybycia tapicera, żeby obejrzał 
moje łoże i dokładnie ocenił koszt 
klęski?

—- My do szanownej klienteli 
nie chodzimy — z godnością o- 
świadczył spółdzielca. — Defekty 
muszą przyjść tul

Pomyślałem, że do spółdzielni 
tapicerów nie potrzebują przy­
chodzić żadne defekty, bo nie 
zmieszczą się tam, gdzie są wpra 
wdzie tylko dwa, ale bardzo du­
że defekty, wygórowana kalku­
lacja i kiepska obsługa. Nawet 
nie usiłowałem wyobrazić sobie, 
jak będę znosił tapczan z III pię­
tra, a poteon wmdoival go z po­
wrotem. Moja klatka schodowa 
zbudowana została na wzór i po­
dobieństwo klatki dla kanarków, 
nie dla tapczanów. Nie próbowa­
łem także obliczyć kosztów tran­
sportu w jedną i dragą stronę.

Powziąłem już decyzję. Obraca­
łem się na swym tapczanie i będę 
się obracał — zupełnie jak zie- 

j mia od czasów Kopernika i po 
wszystkie czasy. Jak Ziemia do 
Słońca, tak ja jestem przywiązać 
ny już na zawsze do mego tap• 
czana, który — bodzie.

Co to ja powiedziałem na po­
czątku? Że tak dalej być nie mo­
że-... Śmieszny ze mnie człowiek!

(stos)

WAŻNE DLA PRYWATNYCH PRZEDSIĘ­
BIORSTW HANDLOWYCH I USŁUGOWYCH

W związku z wykupem kart rejestracyjny en 
na rok 1954 podaje się do wiadomości prywat­
nym przedsiębiorstwom handlowym i usługo­
wym (transport towarowy, mechaniczny i kon­
ny. osobowy, repasacje, plisownie, magle itp.), 
że w wyniku uzgodnienia z Wydziałem Finanso­
wym P, M. R. N. w Gdańsku deklaracje na wy­
kup kart dla tych przedsiębiorstw wydawane bę­
dą wyłącznie w Zrzeszeniu Prywatnego Handlu ; 
Usług m. Gdańska, Gdańsk - Wrzeszcz, ul. Grun­
waldzka 76/78.

Wszyscy zainteresowani winni natychmiast 
zgłosić się w biurze Zrzeszenia, by dokonać for­
malności i uzyskać bliższe informacje.

Karty rejestracyjne wydawane będą przedsię­
biorstwom usługowym do dnia 20 grudnia, przed 
siębiorstwom handlowym od dnia 21 do 31 gru­
dnia br. 2261-K

. Zrzeszenie Prywatnego Handlu i Usług 
m. Gdańska

FACHOWCY POSZUKIWANI

Kierownik warsztatów w Bazie Remontowo- 
Sprzętowej w Pruszczu obeznany z remontem 
sprzętu parowego i spalinowego, oraz inżynier 
lub technik na stanowisko kierownika sekcji 
remontowej w dziale głównego mechanika po­
szukiwani. Zgłoszenia osobiste lub pisemne pra­
cowników z odpowiednią praktyką przyjmie 
Gdańskie Przedsiębiorstwo Robót Drogowych — 
dział kadr Gdańsk - Wrzeszcz, ul. Batorego 26.

2249-K

Głównego księgowego, inżyniera lub technika
budowlanego na stanowisko kierownika wyko­
nawstwa prac inwestycyjnych, inżyniera tech­
nologa dla spraw inwestycyjnych, inżyniera 
elektryka dla notrzeb ruchu w dziale głównego 
energetyka, inż. mechanika, konstruktora, inży­
niera lub technika kosztorysowca, 2-ch kreślarzy 
do działu głównego mechanika, mgr farmacji i 
inż. chemika zatrudnimy natychmiast. Reflek­
tuje się na pracowników o wysokich kwalifika­
cjach. Wynagrodzenie wg. układu zbiorowego. 
Z^łos^ema kierować pod adresem: Starogardz­
kie Zakłady Farmaceutyczne w Starogardzie 
Gdańskim, ul. Kościuszki 24/26. 2238-K

Głównego księgowego wg. uposażenia grupy 
III K zatrudni natychmiast Handlowo - Usługo­
wa Spółdzielnia Inwalidów w Gdyni, ul. Śląska 
76 barak Nr 20. Zgłoszenia do ref. kadr. 2254-K

OGŁOSZENIA DROBNE
NIERUCHOMOŚCI

SPRZEDAM domek 4 poko­
je, sad. Kalinowski, Elbląg, 
Szczygla 52. 3582-P

DZIAŁKĘ Willową 1660 m 
Gdynia - Grabówek sprze­
dam. Pośrednictwo wyklu­
czone. Oferty Biuro Ogło­
szeń „Prasa“ Gdańsk „333“ 

3596-P

PARCELE, wilie, domki (z 
wolnymi mieszkaniami), ka­
mienice w wielkim wyborze 
tanio poleca „Union“ Poz­
nań, Nowowiejskiego 9, tel. 
11-69, 2253-K

SIATKĘ drucianą do ogro­
dzenia sprzedam. Wiado­
mość: Sopot, tel. 511-72.

8169-G

SPRZEDAM pierzynę i podu 
szkę .Gdańsk - Chełm. Ko­
lonia Postęp nr 28. 8179-G

SPRZEDAM elektryczną ma 
szynkę do podnoszenia o- 
czek. Gdańsk, Robotrr • m 6 
m. 7. ______8180-G

SPRZEDAM radio „Pionier“ 
nowy, Sopot, ul. Bema 4.

8150-0

SPRZEDAM piekarnik gazo­
wy. Gdańsk, Tartaczna 1 tn. 
2, Jabłoński. 8153-G

KUPNO

ZAKUPIMY natychmiast wę 
giel drzewny Gdynia-Chy- 
lonia, tel. 96-12. 3603-P

KUPIĘ wózek czeski, głębo­
ki, ceratowy, stan dobry 
Wiadomość Gdynia, War­
szawska 39/10. 3612-P

KUPIĘ piecyk gazowy do 
pieczenia, Gdynia, tel. 23-71 
do godz. 15.30. 3613-P

MOTOCYKL BMW 350—750 
w dobrym stenie .maszynę 
do liczenia kupimy. Zespół 
E-Tacki Piotrowo. Tczew, 
telef. 13-36. 8161-G

KUPIĘ maszynę do szycia 
lub główkę do maszyny. So­
pot. ul Pułaskiego 15b, Fi- 
gurski Kazimierz. 8151-G

KUPIĘ ładny wózek dla lal 
ki. Dzwonić 421-85. 8173-G

SPRZEDAŻ

RYBKI akwaryjne. różne gą 
tunki, pokarm i rośliny — 
sprzedam. Oliwa, Abrahama 
22. 8168-G

SPRZEDAM rowerek dzie­
cięcy dwukołowy „Bałtyk*, 
Sopot, Czerwonej Armii 19.

8154-G

SPRZEDAM oryginalny wóz 
dłużycowy w dobrym stanie, 
urządzenie przyczepowe i 
konne, pianino krzyżowe no 
woczesne, stan bardzo dob­
ry. Wiadomość: telef. 411-72 
od godz. 7—10 i 17—22.

8160-G

SPRZEDAM maszynę do 
szycia bębenkową, stan do­
bry. Sopot, ul. Reymonta 
6 - 1. 3600-P

SPRZEDAM maszynę do szy 
cia. okrętkę. Gdynia, świę­
tojańska 69 » 6. 3604-P

SPRZEDAM 2 krowy, jedna 
na ocieleniu, druga po o- 
cieleniu. Gdynia - Obłuże, 
Cechowa 198. 3608-P

SPRZEDAM radio „Telefun- 
ken“ 7-lampowe, Gdynia, 
ul. Wojciecha 7/1, od godz. 
17.____________________3609-P

SPRZEDAM radio, komplet 
kuchenny, 2 łóżka z ate- 
racamj i sprężynami. Orło­
wo, Bukowa 13. 3614-P

LOKALE
STUDENT medycyny poszu. 
kuje pokoju umeblowanego 
z niekrępującym wejściem, 
blisko Akademii. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń „Prasa“ Gdańsk 
pod „8177“. _ 8177-G
DUŻY ładny pokój z kuch 
nią, wygody w centrum So­
potu zamienię na 2 pokoje 
z kuchnią, względnie 2 po­
koje wspólna kuchnia z wy­
godami w trójmieście. Zgło 
szenia poste-restante Sopot 
pod Bystrzanowska.. 8183-G
POSZUKUJĘ pokoju umeblo 
wanego lub nie, dla starszej 
kulturalnej pani. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń „Prasa“ Gdańsk 
pod „Pilne“. 8162-G
ZAMIENIĘ 2 pokoje z kuch 
nią, ogródek, samodzielne 
Sopot na półtora lub duży 
pokój z kuchnią, wygodami 
samodzielny, centrum Gdy­
ni. Warunki do omówienia. 
Sopot, poste-restante Jóżko. 
wa. 3599-P

PRACA

MAŁŻEŃSTWO przyjmie 
nadzór domu i sprzątanie 
biur. Oferty pod „Mieszka­
nie służbowe“ Biuro Ogło­
szeń „Prasa" Gdańsk-.

8184-G

CZELADNIK szewski natych 
miast potrzebny. Jerzy Si­
mon, Gdynia - Chylonia, 
ul. Chylońska 60. 3588-P

___ Z GUB Y______
ZGUBIONO zaświadczenie 
Nr 1082, stwierdzające odda 
nie książeczki wojskowej do 
depozytu PLO na nazwisko 
Bubinko Zbigniew. 3601-P

ZGUBIONO kwit komisowy 
nr 2579, sklepu nr 44 na na­
zwisko Pawlikowski Ed­
mund. 3605-P

ZGUBIONO legitymację Zw. 
Zaw. Pracowników żeglugi 
na nazwisko Tolaśka Ed­
mund. Gdynia, Daszyńskie­
go 9/2. 3607-P

ZGUBIONO legitymacje zw. 
zaw. na nazwisko Linda 
Czesław, Gdynia, Olsztyńska
24 m. 1. 3610-F

MAKARA Czesław Gdańsk. { 
Llgnlcka 14/9 zgubił kartę | 
meldunkową. 8167-G i

ZAWISZA Anastazy Gdańsk- 
Wrzeszcz, grunwaldzka
117/2 zgubił świadectwo stra 
ży pożarnej, leg. zw. zaw., 
poświadczenie obywatelstwa 
polskiego. 8170-G

JUSZYŃSKA Leokadia, No­
wy Port, Wolności 17/8 zgu­
biła przepustkę stałą. ZPGG 
Nr 1073. 8171-G

ZGUBIONO przepustkę Sto 
czni Gdyńskiej na nazwisko 
Hanzel Waldemar. Gdańsk, 
Zagórna 2/1. 8172-G

ZGUBIONO legitymację zw. 
zaw. na nazwisko Radkie­
wicz Leokadia Wrzeszcz, 
Mickiewicza 17. 8174.-0

ZGUBIONO legitymację 
szkolną Nr 882202 na nazwi 
sko Smardzewski Zdzisław. 
Kwidzyn, Daszyńskiego 8.

8178-G

ZGUBIONO przepustkę nr 
997 Gdańskiej Gazowni Miej 
skiej na nazwisko Jeżewski 
Czesław, zam. Gdynia-Obłu- 
że. Wincentego Gruny 208.

8181-G

ZGUBIONO zaświadczenie 
tymczasowego zameldowania 
na nazwisko Czułkin Danu­
ta, Gdańsk, ul. Kartuska 
121 m. 4.____________ 8182 G

ZGUBIONO decyzję na mie 
szkanie wydaną przez Wydz. 
Kwaterunkowy MRN w 
Gdańsku na nazwisko Zio • 
bro Władysław Gdańsk-Sie- 
dlce. Skarpowa 91/4. 8152-G

LUER Tadeusz, Gdynia, 
Targowa 27/12 zgubił legity 
mację szkolną nr 13, II Li­
ceum Ogólnokształcącego w 
Gdyni oraz legitymacje 
członkowską PTTK w Gcły- 
ni nr 73156. 3602-F

KASZUBOWSKA Teresa — 
zam. Gdańsk - Wrzeszcz, Mi 
szewskiego 2 zgubiła legity­
mację stoczniową, zw. zaw., 
Ligi Przyjaciół żołnierza i 
kartę konsumenta. 8159-G

ZGUBIONO legitymację 
szkolną Nr 76 wydaną przez 
Politechnikę Gdańską na 
nazwisko Kowal Stanisław, 
Wrzeszcz, Hibnera lc.

8163-G

ZGUBIONO pokwitowanie 
zdania ankiety na dowód o- 
sobisty na nazwisko Zdrowo 
wicz Marta zam. Gdańsk - 
Wrzeszcz, Traugutta 11/2

8153-G

MARTA Nehring Oliwa, 
Drzymały 2/1 zgubiła kartę 
meldunkową. 8164-Q

ZGUBIONO dowód osobisty, 
legitymację ubezpieczonego, 
kartę rejestracyjna Urzędu 
Skarbowego na nazwisko 
Kozaczyński Wacław — 
Gdańsk - Wrzeszcz, ul. Da­
nusi 8/8. 8186-G

ZGUBIONO kwit sklepu ko­
misowego Nr 56/R na naz­
wisko Kozaczyńska Zoila, 
Gdańsk - W’rzeszcz, ul. Da­
nusi Nr 8/8. 8187-G

R 0'2 N E

PANI, która w piątek 4 bm. 
przed południem, kupiła w 
Sopocie, botki zamszowe, 
brązowe, proszona iest o 
zamianę, ponieważ zabrała 
nieparzyste nr 37 1 38.

3598-P

Djrefccfa M.H.D. Arf.Spoż.w Gdańsku
zawiadamia, że z dniem 11. 12. 1953 r. rozpocznie

sjprseslaź ehmmmh.
w następujących punktach:

1. Gdańsk, Plac l-g:o Maja
2. Gdańsk, plac przed „Orbisem“
3. Gdańsk - Siedlce, ul. Świerczewskiego
4. Gdańsk - Wrzeszcz, ul. Grunwaldzka 12
5. Gdańsk - Wrzeszcz, ul. Barlickiego 8
6. Gdańsk - W7rzeszcz, koło dworca
7. Gdańsk - Wrzeszcz, ul. Grunwaldzka 58
8. Gdańsk - Oliwa, ul. Armii Polskiej 2
9. Gdańsk - Nowy Port, PI. Wolności 2280 K

ZGUBIONO przepustkę sta­
łą wydaną przez Nadmorskie 
Zakłady Przemysłu Drzewne 
go Nr 976 na nazwisko 
Fuchs Helena zam. Wrzeszcz 
Słowackiego 65. 8155-G

ZGUBIONO kartę meldun­
kową na nazwisko Szupiluk 
Henryk zam. Gdańsk-Nowy 
Port, ul. Mylna 2/4. 8157-G

ZGUBIONO karte meldun­
kowa na nazwisko Kuskow- 
ska Genowefa zam. Gdańsk.
ul. Zielona 20 m. 12.

8185-G

Wszystkim, którzy oddali ostatnią przysługę nasze­
mu drogiemu mężowi i ojcu

ś.”f” D

inż. mir Stanisławowi Ticiioniewiczowi
w szczególności profesorowi inż. Cebertowiczowi, 
kolegom i pracownikom P. A. N„ I. B. W. za po­
moc i serdeczne wyrazy współczucia składamy naj­

serdeczniejsze podziękowanie 8175-Q

żona, syn, synowe, córka i zięć
«nr—
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